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i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. || 8 tir.

P r e u n e r s t ę  p r z y j  m a j e  s i ę  t y l k o  o d  1-go d o  o s t a tn i e g o  dnia „ ^
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Beiehman i Frendler, biuro ogłoszeii przy ul. Senatorskiej? 0^°**«ua pp

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  1 4  m a j a ,

»
Na wczorajszem posiedzeniu porannem uchwa­

liła Izba poselska cały etat ministerstwa sprawie­
dliwości, a na wieczornem załatwiła zapewne re­
sztę budżetu. — Na porządku dziennym wie­
czornego posiedzenia nmieszczonem także było 
przedłożenie rządowe w sprawie indemnizacyi ga- 
licviskiei. Telep-i-am doniesie nam, czy i ewen-

stosnnkii ściślejszej przyjaźni z Niemcami nie dla­
tego jedynie, że na tronie niemieckim zasiadał 
wnuk królowej angielskiej, ale bardziej jeszcze 
w celu wzmocnienia stanowiska, jakie Anglia 
wobec sytnacyi politycznej w Europie zajmowała, 
postępowanie jednak berlińskiego nrzędu spraw 
zagranicznych stawało temu na przeszkodzie. Do­
piero wizyta cesarza Wilhelma u królowej angiel­
skiej i otwaite wyznanie jego, że mu na przyja 
źni Anghi szczerze zależy, sprowadziły zwrot po­
myślny, tak, że teraz stosunki Anglii z Niemcami 
uważać można za bardzo dobre i przyjazne.

twiony został.

Wypadkiem dnia w Berlinie jest pierwsze zja­
wienie się Capriviego w parlamencie berlińskim 
i zaznaczenie stanowiska, jakie zająć zamierza 
w polityce kolonialnej. Stanowisko to streszcza 
się w tem , że nie będąc zwolennikiem zbyt sze­
rokiego systemu kolonialnego, uważa jednak po 
zostanie na dotychczasowej drodze za pnnkt ho­
noru tak rządu, jak  i narodowego uczucia lndn. 
Starać się jednak będzie o to, aby na polu kolo 
nialnem nie zużywać zanadto ani wojska, ani pie­
niędzy, ucywilizowanie zaś zajętych kolonij usku­
teczniać będzie zapomocą misyj religijnych, awmo-  
żliwem rozszerzaniu kelonij unikać będzie wszel­
kiego wkraczania w sferę obcych interesów.

^  dysknsyi nad tym przedmiotem uwydatniło 
się już poniekąd ugrupowanie stronnictw, które 
może i w innych sprawach zbyt radykalnej nie 
ulegnie zmianie. Konserwatyści oświadczyli się 
bez wszelkich zastrzeżeń za przedłożonemu proje­
ktami, centrom wspierać je  będzie szczególnie ze 
względu na cywil zatorskie zadania, jakie nowy 
I I  ___________  m iau i rclio-iinveb. Kom-
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kanclerz przeznacza dla misyj religijnych. Eonr 
binacya tych dwósh stronnictw zdaje się więc być 
jądrem, około którego grupować się może będzie 
większość rządowa. Wolnomyślni wystąpili ze zwy- 
kłemi swemi zastrzeżeniami i z ponowieniem kry­
tyki dotychczasowego postępowania rządu; socya- 
liści zdeklarowali się stanowczymi przeciwni­
kami wszelkiej polityki kolonialnej, a narodowo- 
liberalni nie wystąpili jeszcze w pierwszym dniu 
dysknsyi ze stanowczem zdaniem.

Dysknsyę p:erwszego dnia nad kwestyą kolo­
nialną podajemy poniżej.

W podobny sposób, jak  przywódzcy stronnictw 
w parlamencie, odzywają się też organa tychże 
stronnictw w prasie o polityce kolonialnej nowego 
kanclerza, wszystkie jednak zgadzają się w uzna­
niu, że mowa jego, nie przekraczając granic ściśle 
rzeczowego przedstawienia zamierzonego jej kie­
runku, odznaczała się tonem pojednawczym i nie 
zapuszczała się w żadną drażliwą polemikę z prze- 
ciwnemi zdaniami.

Ze względu na dzisiejsze dobre stosunki Nie 
miec z Anglią, które przed niedawnym jeszcze 
czasem nie były tak szczerze serdecznemi, jak  o- 
becnie, zamieszcza Kreuz Ztg  korespondencję 
z Londynu, której autor utrzymuje, że w Jecie 
roku 1888 nalegano ze strony niemieckiej zbyt 
usilnie o zawarcie przymierza zaczepno odpornego 
z Niemcami i o przystąpienie do sojuszu środko­
wej Europy. Przez naleganie to, odbywające się 
w sposób niezbyt dyskretny, a szczególnie przez 
przybycie hr. Herberta Bismarcka do Londynu, 
o którego celach rozmawiano głośno po klubach, 
wprawionym nawet został lord Salisbury w nie­
małe kłopoty, wiadomo bowiem, że opozycya, a 
na jej czele Labouchere, zarzucała go z tego po­
wodu licznemi interpelacyami. Wywołało to pe­
wien niesmak w sferach rządowych angielskich, 
a  w chwili, kiedy cesarz Wilhelm II wstąpił na 
tron, stosunki, jakie istniały między Niemcami a 
Anglia, można było nazwać ozięblemi.

Lord Salisbury życzył sobie szczerze

Zawiadomienie Izby włoskiej przez ministra 
finansów o zamierzonem zaprowadzeniu różnych 
oszczędności w kwocie 26 milionów, z których 15 

.przypada na wojsko i marynarkę, wywołało zrazu 
powszechne zadowolenie. Ale już na drugi dzień 
zaczęły się znów poławiać wątpliwości, czy dopi­
szą wszystkie preliminowane dochody i czy skut­
kiem tego nie wzrośnie znów deficyt ogólny do 
wyższej kwoty nad podaną.

W czasie rozpraw nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych wyrwał się członek skrajnej opozy- 
cyi dep. Galio z szczególnym zarzutem. Ganił on 
politykę rządu na półwyspie Bałkańskim z tego 
powodu, że s;ę zgadza z austryacką, chociaż wia 
domem jest, że Anstrya dąży do oknpacyi półwy 
spu, a Rosya ma tviko samodzielność ludów bał­
kańskich na celu. Każdy przyjaciel ludzkości sym 
patyzowsć więc tylko może z usiłowaniami Rosyi, 

Prezesowi gabinetu nie trudnem zapewne będzie 
zbić te twierdzenia i wykazać rzeczywisty stan 
rzeczy

. Juliusz Ferry wydał świeżo dzieło pod tytułem: 
\Le Tonkin et la M>,re-Patrie, w którem z wiel­
ką dokładnością zbija zarzuty, jakie czyniono 
we Francyi polityce jego kolonialnej

W rozmowie ze sprawozdawcą dziennika Matin 
zapewniał król Milan, że niesłusznie czynią ci, 
którzy go jako nieprzyjaciela Francyi przedsta’ 
wiają. Podobne twierdzenia dadzą się tylko pewną 
tendencyjnością wytłumaczyć. O stosunkach serb 
skich wyraził się jak następuje: „Prawda, że sto­
sunki z Rosyą uległy na czas jakiś wielkiemu 
oziębieniu. Przyczyną tego były pretensye rosyj 
skie do mięszania się w stosunki serbskie w spo­
sób bardzo niedyskretny, a nawet w takie sprawy, 
w których Rosya żadnego interesu nie miała! 
Serbia czuje się równie niepodległą, jak  który­
kolwiek inny kraj europejski. Nie mogłem więc 
przyzwalać na takie wdawanie się Rosyi w spra­
w y sorbsk ia , k tó reb y  m oja lonuikicm  lioey i b y ły  
uczyniły. Ale nie zrzekliśmy się też bynajmniej 
niepodległości naszej na rzecz Austryi lub Niemiec. 
Anstrya jest sąsiadem naszym. Cztery piąte wy 
wozu naszego handlowego uskuteczniają się do 
Austryi. Austrya mogłaby nam więc bardzo szko­
dzić, gdybyśmy nieprzyjazne dla niej stanowisko 
zając mieli. Doznawałem zawsze dobrego obcho- 

zema się z nami ze strony Cesarza Franciszka 
wierzę też w przypisywane Austryi 

tajne życzenia opanowania w przyszłości Serbii
h ieT /o t ma JU? U 81ebie zai»adto Słowian, aby so­
bie życzy c miała powiększenia ich liczby Nie mię- 
szała się też nigdy A ustria “ ozuy.„ „ „ . i ’' •_j  6 /  A tsrrya w sprawy nasze i nie
pragnęła nigdy odgrywać w Serbii takiei roli do 
jakiej prawo rościła sobie Rosya.“

Będzie temu parę tygodni, jak czytaliśmy 
w Gazecie Narodowej artykuł o zamierzonem 
przewiezieniu zwłok Mickiewicza do Krakowa 
Twierdziła Gazeta, że w pośmiertnym hołdzie 
odlanym największemu poecie, powinien ucze-

v cały kraj ( przez reprezentantów wszyst-

(kich tych instytucyj, które sę. organami i nie 
jako streszczeniem jego publicznego życia.

Myśl ta trafiła nam do przekonania: owszem, 
wypowiedziała tylko Gazeta to, co było zawsze 
naszem także uczuciem. Jeżeli nie zwróciliś­
my odrazu uwagi naszych czytelników na 
rzeczony artykuł, to dlatego jedynie, że cze­
kaliśmy na wrażenia i udania innych pism 
publicznych, i chcieliśmy do wszystkich ra­
zem dodać dopiero nasze. Ale głosów takich 
odzywa się mało.

Po raz drugi wracała Gazeta do tego sa­
mego przedmiotu, i w tymsamym duchu,
i także słowa jej prawie nie znalazły dotać 
odgłosu. - ~ j v

Mieliśmy właśnie z naszem zdaniem w te 
sprawie wystąpić, kiedy Gazeta N arodow a  
z ostatniej niedzieli przyniosła po raz trzeci
m i! 8am^’ tym razem w jednym ze zna­
nych dobrze Listów ze wsi hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego.

błowa jego odpowiadają tak zupełnie na­
szemu uczuciu i przekonaniu, że zamiast 
własnych, wolimy podać je, jak s ą :

„Należy się, aby Sejm , duchowieństwo i naród 
we wszystkich stanach przyjęły zwłoki wieszcza, 
żeby to był pogrzeb naprawdę narodowy, żeby to nie 
była demonstracya ty lko , żeby to był czyn poważny, 
którym naród odprowadza m a miejsce wiecznego 
spoczynku jednego z największych swych synów 
i jednego z największych foetów świata. Wierzę 
tedy, że się weźmiemy rycfdo do czynu, że ten, 
który jest dziś przedstawicielem naczelnym nasze­
go narodowego społeczeństwa, Jan hr. Tarnowski, 
marszałek krajowy, zwoła na naradę przedstawi­
cieli Sejm u, uniwersytetów, Akademii krakowskiej, 
duchowieństwa i m iast, szlachty, ładzi wybitnych 
i naczelnych w narodzie, na to , by się naradzili 
nad sposobem uczczenia zwłok poety."

Do tych słów dodamy tylko jedno. D o­
tąd kiedy umierali ludzie, których wielkim 
zasługom chcieliśmy oddać hołd czci i wdzię­
czności, to pogrzeby ich odbywały się ko­
sztem kraju. Był to obyczaj słuszny i pię­
kny. Ale jeżeli należał się ten rodzaj ucz­
czenia innym, to o ileż więcej tem u, z któ­
rym żaden inny natchn-mniem i gieniuszem  
równać oię niu może. Aśedy zwłoki Mickie­
wicza mają wrócić do Ojczyzny i spocząć 
w tej ziemi polskiej, na której żył tak mało, 
ale na której i dla której nigdy żyć nie- 
przestanie, niepodobna jest, by nie były przy­

jęte  tak uroczyście, tak przez cały naród, jak 
tylko najbardziej zrobić to możemy. Sposo 
bem zaś najlepszym a właściwie jedynym, ja 
kim tę cechę obchodowi nadać możemy, jest 
urządzenie jego kosztem kraju. Dla zwłok 
Mickiewicza nie możemy zrobić mniej, jak 
robiliśmy dla innych. Należna mu większa 
cześć wyraża się tem, że zwłoki jego złożone 
bęią ną Wawelu, ale niemniej pogrzeb na koszt 
kraju, z uczestnictwem wszystkich i z Mar­
szałkiem krajowym na czele, jak to powie­
dział pan Dzieduszycki, wydaje nam się po 
winnością i koniecznością.

KORESPONDENCYA „CZASU.14
W i e d e ń  13 maja.

j stniczyć i

i Madeyski, oraz minister p. Zaleski z jednej, zaś 
pp.: Derscbatta, Magg i Lienbacber z drugiej 
strony. Sprawozdawcą ustawy indemnizacyjnej 
w Izbie wyższej będzie prawdopodobnie hr. Lu­
dwik Wodzicki.

(a) Rzadko kiedy Izba deputowanych hvi„ ? T Wy* 1 ° iePok°je robotników na obu półku
obarczoną robotami, jak w tygodniu b S c v m  iw L c * !!  d°. tego stopnia zajęły powszechną
Dzięki gadulstwu bez granic Izbie nrt7 nst»łn I k u  największe po Berlinie miasto w Niem-
ledwie parę dni do załatwienia kilku nader w l‘ ś d t d K a k n  .przePf.d« io  w ciemno-
żnych przedmiotów. Próżność własna wze-lad n a r a m i  gazum nsialo  sobie pomódz świe-
wyborców, chso dokuczania p n J S S Ł T Ł W  mato L ™  i Z l  ‘S i  ° l6,em ~  ?e •*■ «»*•*>  
ważnemi pobudkami tych wylewów oratorskinh L-zno p  • i  zajmuje się polityką zagrani-
. t y l k o  w rzadkich w y J a S k S ^ w a T S ^  S " *
istotnie wymaga długich wywodów. Żądać od któ kluczoną, wypadki na WscbTdz^ 
regokolwiek posła, aby krótko mówił, jeśli się już tylko znaczenfe akademickie lub 8vmntóma?vm8J,ł 
przygotował do popisu dłuższego, to znaczy żądać W każdej innej chwili proces w s S  w snrlwfc'
f i e l n v c h  WKałdZeg0’ *mŻeh dotkliwych ofiar 8Pif,ka Panicy 1 jego sojuszników musiałby wy- 
w S ń f f i ? ‘ b f  y  r aZa . m° Wę 8 W a z a  nai wołać okrzyki oburzenia w całej Europie na wi-
go dyskusya”1 budżet C» C6 u.8t£P8tw.a zrobl0' dlate' dok mocarstwa na wewnątrz brutalnie - despoty- 
fVc™/ y budżetowa wlokła się przez cztery cznego, które na zewnątrz nie waha sie nnJin/i
i f a b X w P° z T T , eo^fcow o-b lagalnych  usiłowań wać najskrajniejszemi środkami rewolncyjnemi 
wódców k lu b o w y ?ryabyą tameZnakl ° f  7 Ch f f  ^  ^  by użyć Pieniędzy, płaconych przez 
gadania. N ares .d e^ z *  w i S L E  2 ? -  powodz, Buł^ .  na ^w estycye rewolucyjne w tymże sa-
dyskusya, a dla indemnizacyi / Z v i l i  7 V  P 7”  T a  moeła ««  tylko zrodzić w głowach
o mytach, ustawy o ustawy czynowmków rosyjskich. Z tem wszystkiem R0-
do delegacyj i kilku mniejszych s C w  ^  8y-a T  • f 7 5 w,dcLcznie działa oaa aa podsta- 
cierpiących, zostaje ogółem trzy d S % k S  złych T for“ acyJ’ skoro mn.\e“ a - że z Bułga-
waż w sobotę Izba deputowanych musi j 8° b,e ^  ™ PD°m°Cą 8lły byatalnej. Pro-
czyć, gdyż już w poniedziałek d. 19 b m zlńerze d n n i7  T  przeC1W Pamcy 2 W8zelk^ bez*zglę- 
się sejm czeski, który d. 4 czerwca ustenuie mTi ™  ^A °g aCa^ Cy 1 obnaża^ cy bez ^ o śc i nik- 
sca delegacyom wspólnym. InrAh i rosyjską, stanowi dla Bułgaryi niemałą

Izba wyższa w ciągu przyszłego tygodnia ie krain t ! /  ? “ t lo n y c h  stosunków tak małego 
szcze odbędzie jedno lub dwa p ^ s ie S a  aby g ” i a  c l n T e 1 B“ł*
uchwalić przedmioty w Izbie deputowanych zała Europy, zwłaszcza A ^ str. w  “•* 
twione. Członkowie sejmu czeskiego, należący do I to państwa T ż  d a w n o ^ ^ T " ’
Izby wyższej będą więc musieli lub mogli z przer- się w Maricy L Ł  1  l a c k i e  poiłyby 
wy w posiedzeniach sejmowych skorzystać aby nem nn * ń  • rzemiośle rewolucyj-
ndać się do Wiednia na^osiedzenie lzbŷ  ̂w yiszef sowi P£  s^e n?e \ 3 r r  “ °pgą być 7 dzięCZni ^  
tv'?h ób j‘ ci' 4Ł’ . i e ,t  P»rl.ne»t« tna d l .  podobne .M h c L k T ^ e lJ v  S  f f e Z J  “ I*

wych opóźniło się zebranie Rady państwa, a p rze r I ku 1855 lnh 1875* wa* a & ® ^y» jak  w ro-
ws m iędiy B ad , i Deleglcyami m nsila  ma na myśli T orcve^ w l l ta t? -  a r c^ orr m “
wypełnić sejm czeski, sejm ugodowy a zatem l u c v i n c ^ u Wszy8t ki e P°dobne rewo-

okonać niemałej i niełatwej pracy, jaka go cze- 7 § An8tryK
ia. Może i lepiej, że mało mu czasu zostawiono, I ”

cyj. c°by wypadło uczynić w razie konieczności I
albowiem w tym roku sejm czeski jest o wiele I ,
ważniejszym, jak  Delegacye. V rekcya *karbu zamianowała konce-

A zatem jutro po południu — posiedzenie Izby I ^  ,E d^ “rda B r a n  d s t f i t t e r a
poselskiej a Powodu. o t ^ .  wystawy robiczej i T o m k r t a i S ^ ^ ^ ^ V a ^

rans-i. in i  /  ^  . Klasie
p n u u u  uiwarcia wyst„.. 

w Praterze rozpocznie się dopiero o g o d ^ T  — LD8pektorami  P°datkowy™  w IX^ klasie 
stanie wreszcie indemnizacya galicyjska na po Lonrina ^,ych J?raktykantdw skarbowych

i. Toczyć się będzie długa i za- k ? Dra G r a b s  c h e  i d a ,  koncepi-
■a nndłnp. « » i i r i . i ,  A. 7 8tami skarbowymi w X klftHi« ’ pi

rządku dziennym. Toczyć się będzie długa i z a - U , , ™ ! wt l , " » » » e i  
cięta walka, która podług wszelkich obliczeń skoń- skarbowymi w X klasie rangi, 
czy się wygraną. Ustawa przejdzie 10—20 gło­
sami większości. Za ustawą głosować będą Pola­
cy, Rusini, Czesi (także i młodzi), klub ks. Ho- 
henwarte, prawdopodobnie i klub Trento (Włosi) 
kilku dzikich, a moża i kilku z klubu Brandish 
przeciw cała opozycya wraz z klubem hr. Coro’ 
nmiego, pp • T ;—1— L- "  •••

Rada państwa.

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(48) przez

H en ryk a  S ienkiew icza .

t o m  drug:!.

(Ciąg dalszy).

4 maja.
Rozum mój poszedł zupełnie na służbę uczucia 

i stał się już tym woźnicą, który czuwa jedynie 
nad tem, by się wóz nie połamał. Od kilku dni 
znów jestem w Płoszowie, i wszystko, co mówię 
i czynię, jest tylko taktyką miłości. Doktór Chwa- 
stowski miał rozum, że kazał Anielce chodzić, dla 
zdrowia, po parku. Znalazłem ją  tam dziś rano 
Bywają chwile, że uczucie noszone w sercu, choć 
by z zupełną świadomością, ujawnia się z niezwy­
kłą siłą i niemal przestrasza swoim ogromem. — 
Taką chwilę miałem dziś, gdym na skręcie alei 
zobaczył Anielkę. Nigdy nie wydała mi się pię­
kniejszą, więcej upragnioną, komeczmej nu nale­
żna To jest właśnie ta, jedyna w świecie kobieta, 
której z mocy tajemnych, zaledwie dopiero na­
zwanych przez naukę sił, przeznaczono pociągnąć 
innie, jak  magnes pociąga żelazo, opanować, przy­
wiązać do siebie, stać się moim celem i wypeł­
nieniem życia. Jej głos, postać, spojrzenie upajają 
mnie. Dziś, gdym się do mej zbliżał, zdawało mi
się, że o n a  n o s i  w  sobie wdzięk metylko swój wła­
sny, ale tej porannej godziny, tej wiosny, tej po­
gody, tej radości ptaków i roślin, skutkiem czego 
jest dla mnie więcej, niż kobietą, bo zarazem 
ścieleniem piękności, ponęt i rozkoszy całej na­
tury. I  przyszło mi na myśl, ie  jeśli natura stwo­
rzyła ją  tak, iż ona mocniej działa na mnie, niż

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby noselskini
„ , r r .. Lieńbacher, ZallingerTantise'm ici I wości Przv tv t™ ^  T 4 mini8terstwa sprawiedli- 

demokraci i kilkunastu dzikich. Od głosowania Z n c k e r  n r l L  ” ?  centralny" omawiał dep.
wstrzymają się prawie wszyscy członkowi« k fn T  • • f  ,ę fze8k°-memieeką, polemizował
hr. firaadisa. Dwa 1 '  E E S  M lodM aihów  T  J .
oe: jedno m d  wnioakiem njniejsaośei oddania H i t n c j .  i  i L  i11, obecność
sprawy indemnizacyi trybunałowi państwowemu skTeT wyam w ^ k® cze8klm- oraz >ch udział w cze- 
drugie nad kwestyą rozpoczęcia rozpraw szczegó- że - 8P°dziewa się,

(^kaaoM , pp.: Jaworek,, euLm,

na jakiegokolwiek innego mężczyznę, to tem sa­
mem przeznaczyła ją  dla mnie, i że to moje pra­
wo zostało podeptane przez jej zamążpójście. Kto 
wie, czy wszystkie krzywizny świata nie pocho­
dzą właśnie z niespełniania takich praw i czy nie 
w tem leży niedoskonałość życia.

Miłość źle sobie ludzie wyobrażają z zawiąza- 
nemi oczyma. Przeciwnie: nic, żaden najdrobniej 
szy jej szczegół nie uchodzi jej wzroku; ona 
wszystko w istocie ukochanej widzi, wszystko za 
uważy— tylko wszystko stapia swym płomieniem 
w jedno wielkie i proste: kocham! Zbliżając się 
do Anielki, zauważyłem, że ma oczy błyszczące 
jeszcze, jakby ze snu, że na jej twarz ‘i jaśni, 
perkalową suknię pada złoto - zielonawe światło 
przecedzonych przez młode grabowe liście pro 
mieni słonecznych; zauważyłem, że włosy jej zwią­
zane są niedbale, że lekko puszczona bluzka za 
rysowywa z niewypowiedzianym urokiem wysmu 
kły jej stan i ramiona, że jest w jej uczesaniu i 
ubiorze jakieś zaniedbanie poranne, a zarazem 
jakaś świeżość, która potęguje tysiąckrotnie jej 
lonęty. Nie uszło mej baczności, że w tej alei 

wysokich grabów postać jej wydaje się drobniej­
sza, niż zwykle, i tak młoda, że prawie dziecinna; 
słowem, nic nie wymknęło się mej uwadze, ale 
wszystkie spostrzeżenia zmieniły się w jeden za­
chwyt człowieka, który kocha bez pamięci.

Na moje „dzień dobry" odpowiedziała z pomie­
szaniem. Od kilku dni ona się mnie boi, bo hi- 
motyzuję ją  każdem słowem, każdem spojrzeniem. 
?ogoda jej myśli jest już zmącona, ferment wpro­

wadzony do duszy. Nie mogła nie spostrzedz, że 
ją  kocham, a jednocześnie widzę wyraźnie, że nie 
chce przyznać się do tej myśli za żadne skarby 
świata, nawet sama przed Bobą. Czasami uczuwam 
takie wrażenie, jakbym trzymał w ręku gołębia 
i czuł pod palcami jego zalęknione, bijące niespo 
iojnie serce. Szliśmy w kłopotliwem milczeniu, 
którego nie przerywałem umyślnie. Wiem, że ta­
kie zakłopotania są dla niej ciężkie, ale czynią 
ją  już poniekąd moją wspólniczką i zbliżają mpie

Ido celu. W ciszy, jaka nas otaczała, słyszeliśmy 
tylko skrzypienie piasku pod naszemi nogami i 
wesołe pogwizdywanie wilgi których pełno było 
w parku.

Począłem wreszcie rozmowę. Kierowałem nią, 
jak  sam chciałem, bo jakkolwiek umysł mój zam 
knięty był na wszystkie wpływy zewnętrzne, nie 
mające związku z uczuciem, za to w zakresie 
mego uczucia posiadałem niemal zdwojoną przy­
tomność i bystrość tak ą , jaką posiadają ludzie 
pogrążeni w śnie magnetycznym, którzy w danym 
kierunku widzą jaśniej od ładzi normalnych. Prze 
szliśmy prędko na tory osobiste. Mówiłem o so­
bie tym tonem poufnych zwierzeń, jakim  się mówi 
do istoty najbliższej, która jedna na świecie ma 
prawo wiedzieć wszystko. Wytwarzał się przez 
to między nami cały świat porozumień i wspól­
ności, należący tylko do nas dwojga. Ponieważ 
zaś taki związek powinien był, z mocy małżeń 
stwa, istnieć tylko między nią i mężem, więc 
wiódłem ją  tem samem do duchowego przenie- 
wierstwa krokami tak nieznacznemi, że ich nie 
mogła dostrzedz.

Subtelna ta  natura przeczuwała jednak, iż idzie­
my jakąś niezwykłą drogą. Prowadziłem ją  jakby 
za rękę— coraz dalej i d a le j- -  lecz prowadząc, 
czułem pewien moralny opór. Zdawałem sobie do­
skonale sprawę i z tego, że opór ten zwiększyłby 
się natychmiast, gdybym ją  pociągnął silniej lub 
gdyby niebezpieczeństwa nie były tak nieuchwytne. 
Ale widziałem jasno, że przewaga jest po mojej 
stronie, i że zwolna zaprowadzę ją, dokąd zechcę. 

Tymczasem mówiłem umyślnie o przeszłości.
— Pamiętasz — rzekłem — jak  za dawnych, 

epszych czasów pytałaś mnie kiedyś, czemu nie 
siedzę w kraju i pozwalam marnować się tym 
zdolnościom, które ludzie widzą we mnie. Co do
m nie, pamiętam każde twoje słow o... To było
wówczas, gdy wróciłem późno z miasta, a ty cze 
kałaś na mój pow rót... Trudno mi nawet powie- 

zieć, jakiś ty miała na mnie ogromny wpływ, 
ie mogłem się zabrać odrazu do jakiejś roboty,

bo musiałem wyjechać; potem przyszła śmierć oj­
ca. . .  Ale słowa twoje zapadły we mnie i powiem 
ci szczerze, że jeżelim wrócił, jeżeli zamierzam 
stale tu osiąść i eoś robić, jeżeli wreszcie czegoi 
dokażę — to będzie twój wpływ i twoja za

Przez chwilę trwało między nami milczenie -  
słyszałem tylko ciągle pogwizdywanie wilg. Anie 
ka widocznie szukała odpowiedzi, nakoniec od 
rzek ła:

— Niepodobna mi temu uwierzyć, żeby taki 
człowiek, jak  ty, nie miał innych ważniejszych 
powodów. Ty doskonale wiesz, że to jest obo­
wiązek, a tamto minęło i teraz jest zupełnie co 
innego.

— Jest co innego i nie jest — odpowiedzią 
łem. — Może, jak  zacznę jakąś robotę, to z cza 
sem znajdę w niej samej i zachętę i zamiłowa 
me. Ale człowiek, jak  ja, który wbrew temu co 
mówisz, nie poczuwał się nawet do obowiązku 
zajęcia się czemśkolwiek, musi mieć jakieś oso­
biste powody do gruntownej odmiany życia ... 
ini mu gorzej na świecie, tem mu potrzebniejsza 
taka osobista pobudka... A po co mam przed to- 

ą̂ k łam ać? ... Ja  wcale nie jestem szczęśliwy... 
Uczucie obowiązków społecznych, to bardzo pie- 
rna rzecz — tylko na nieszczęście, ja  go nie mam. 
Ty, która jesteś lepsza i szlachetniejsza odemnie 
mogłaś była mnie tego nauczyć... stało się ina­
czej... Ale i dziś jeszcze, tylko przez pamięć żeś 
ty niegdyś chciała odemnie pracy, tylko przez cie 
bie i ciebie potrafiłbym cośkolwiek przedsięwziąść

Anielka przyspieszyła kroku, jakby pragnęła 
zaraz wracać do domu i odpowiedziała mi prawie 
szepcąc: e

Eie mów ta k , Leonie, proszę cię, nie mów 
tak. Przecie ty rozumiesz, że ja  nie moee Drzv- 
ąć takiej intencyi.

— Czemu nie możesz? Nie chciej mnie źle ro­
zumieć. Jesteś i zostaniesz dla mnie zawsze bar­
dzo kochaną siostrą. Nic więcej nie chciałem ci 
powiedzieć.

d m l a ^ S 5 ' 2a" ‘“  208*anI  • odpowie-
A ja  w idziałem, że jakby kamień a n o • •

t e n ^ d ’ tSk n8Pakai a ł> ujmował i wzruszał
ten jeden wyraz: siostra. To sprawiło żem ? fi
zdołał zapanować nad sobą, bo w pierw szef chwilf 
gdym ustami dotknął tej najdroższej ręk i. prawie

T i-xCj  • P?ciemQiało i chciałem obiać ia 
przytulić do siebie i wyznać całą prawdę.
. Tymczasem twarz Anielki stała się iaśnieisra 
i weselszą W m iarę, jak  zbliżaliśmy s if  do Hn
m u, niepokój jej niknął; ja zaś widząc ’jak  b ^ '
dzo ją  sobie ujmuję, idąc taką drogą, 'mówiłem 
dalej tonem spokojnej, zwykłej rozmJwy:

Widzisz, siostrzyczko, koło m n i«  ;flQt 
mna pustka. Ojciec mój nie żyje ciotka i S  śwW0’ 
kobieta, ale nam trudno się zrozumifć h f 9 
ani nowych czasów, ani nowych T d z  ’ T  
muje. Jej wyobrażenia są zu p in ie  iSne od moich' 
Nie ożenię się nigdy, więc pomyśl tylko iakW » 
mnie samotniki Nikogo naokoło( N ik o g o V t;  u®

współczuciu tam gdzie spodziew ał się j / ^ J f  
. • Jestem , jak  dziad kaleka, który staie n r f ł i
bram ą, czekając, czy mu nie w y S a  n « T „  
szy. W tej chwili ten dziad, naprawdę harfi-f w°~ 
duy, staj'e pod twojem oknem i żebrze o t? 1?’ 
życzliwości, przyjaźni i miłosierdzia A„ ch?

j d n a t a ?  S i i i ? ! 1™ ! ;! ',* 1* pr™ ^*
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uw alając, że chwila obecna jest dla urzeczywi­
stnienia projektu ustawy karnej nader korzystna.

Minister sprawiedliwości hr. S c h o n b o r n  dzię­
kuje mowcom poprzednim za uprzejme uznanie 
jego dobrych chęci i odpiera zarzut, jakoby ad- 
ministracya sądowa od lat 10 pracowała nad u 
stawami wyjątkowemi i nad tworzeniem fideiko­
misów. Minister przypomina pod tym względem  
tylko przedłożony przez jego poprzedników pro­
jekt ustawy o procedurze cywilnej w postępowa­
niu ustnem i sumarycznem.

Zwracając się przeciw Zuckrowi wskazywał mi­
nister, ie  we wszystkich rozporządzeniach, doty­
czących sądownictwa w Czechach, rząd trzymał 
się surowo puuktacyj ugodowych. Mówca uprasza 
tedy stronnictwa, aby i one ze swej strony tych 
umów dochowywały, idzie tu bowiem o honor ca­
łej monarchii. Gdyby stronnictwa zerwały zawie­
szenie broni, zanim spokój stanie się faktem do­
konanym, w takim razie stanęłaby A astry a wobec 
zagranicy w dziwnie smutnem świetle.

Dep. V o s n j a k  żalił się na odsuwanie żywiołu 
słoweńskiego przy obsadzaniu posad sędziowskich 
w Styryi południowej i przemawiał za założeniem  
kolonij karnych na wyspach dalmatyńskicb.

Dep. S c h a a r s c h m i d  jako jen. mówca contra, 
uznaje lojalność, z jaką minister sprawiedliwości 
w sprawie ugody wobec obu stron postępow sł. i 
wystęDuje przeciw twierdzeniu, że ugoda jest dla 
ludu czeskiego niekorzystną, szkodliwą i hańbiącą.

Dep. Dr hr. P i n i ń s  k i ,  jako jeneralny mówca 
pro, omawia przedłożenie w sprawie postępowa­
nia sumarycznego. Mówca uważa je za początek 
reformy i wyraża nadzieję, iż zaprowadzone ono zo 
stanie nirtylko przy miejskich sądach delegowa­
nych, lecz we wszystkich sądach powiatowych. 
Odnośnie do projektu do ustawy karnej wykazuje 
mówca, na czem polega znaczenie postępu w tym 
projekcie, za pomocą którego nastąpi gruntowna 
reforma co do zbrodni politycznych. W interesie 
wszystkich stronnictw leży, aby przepisy odno 
szące się do zbrodni politycznych poddane zo 
stały gruntownej reformie. Dotychczasowa ustawa 
karna wykazuje znaczne braki, a system karny 
tejże ustawy także nie może się utrzymać. Prze­
chodząc do kwestyi stosunków sądowych w Ga 
licyi, zazuacza mówca, iż sędziowie galicyjscy są 
niesłychanie obarczeni pracą, skutkiem czego nie 
mogą w zupełności zadośćczynić swemu powoła­
niu. Innego zarzutu sędziom robić nie można. 
(BrawoI z prawicy) W srrawie ustawy karnej 
stoi mówca na tern stanowisku, iż ustawę pomimo 
wielu jej niedostatków należy raczej przyjąć, ani­
żeli odrzucić, przyczem zaznacza, iż oświadczenie 
to składa w imieniu swoich towarzyszy polity­
cznych, i że ma nadzieję, że projekt przyjdzie 
pod obrady podczas sesyi jesiennej. Go do czesko- 
niemieckiej ugody oświadcza m ówca, iż uważa 
za nader pożądane, aby porozumienie między obu 
narodowościami w Czechach było stałe; dzięki 
takiemu porozumieniu, monarchia austryacka wzmo­
cni się zarówno na zewnątrz, jak i wewnątrz, a 
ugoda wywrze także pewien wpływ na wydatność 
prac Rady państwa. Przedstawi się bowiem mo­
żność przeprowadzania reform na polu społacznem, 
a szczególnie w dziedzinie sądownictwa, która 
dotąd w Austryi po maeoszemu była traktowana. 
(Brawo! brawo! z prawicy).

Referent Dr M a d e y s k i  konstatuje odnośnie 
do ugody czesko niemieckiej, iż z przyjemnością 
spostrzegł, że lewica także już przyszła do prze­
konania, iż spory narodowościowe li tylko według 
krajów i w samych krajach powinny być zała­
twiane. Mówca najgoręcej pragnie, aby obu naro­
dowościom w Czechach udało się rozwiązać tę 
tak trudną i dcniosłą kwestyę. (Brawo!)

Przechodząc do kwestyi reform w ustawach są­
dowych powiada mówca, co następuje: Jeżeli się 
wskazuje na Niemcy, które były w stanie prze­
prowadzić tak szybko wielką reformę ustaw, nie 
należy zapominać, iż zarówno w Niemczech, jak 
we Włoszech przyprowadzono do skutku wielkie 
ustawy, że jednak najenergiczniejszym bodźcem 
do tego były względy polityczne, gdyż ustawy te 
uważano za środek do politycznego wzmocnienia. 
Bodziec ten atoli u nas nie istnieje, co podnieść 
wypada na cześć Izby poselskiej, gdyż nie było 
ani jednego wypadku, żeby się znalazła w ięk­
szość, któraby jakąbądż ustawę sądową trakto­
wała i uchwalała ze stanowiska politycznego.
W tern tkwi także pewna trudność, gdyż łatwiej 
jest pogodzić rozmaito zdania za pomocą moty 
wów politycznych, aniżeli na podstawie motywów 
rzeczowych. Mówca zaznacza, iż szczegółowe o- 
pracowanie ustawy w zgromadzeniu, które się nie 
składa z ludzi fachowych i w którem więksi 
jest chwiejną, było może w początkach życia kon­
stytucyjnego, gdy nie pracowano zbyt wiele, mo- 
żliwem, ale nie u nas. Uważa przeto za wskazane 
utworzyć rodzaj stałej komisyi dla ustaw, któraby 
się zajmowała opracowywaniem specyalnych ustaw. 
Takim sposobem możaaby o wiele szybciej prze 
prowadzić wielkie reformy ustaw, zwłaszcza na 
polu sądown:ctwa. (Brawo! brawo! z prawicy).

Tytuł „zarząd centralny" przyjęto.
Przy tyt. „najwyższy trybunał" podnosi Dr W a- 

s z a  ty  siereg zażaleń w imieniu Młodoczecbów, 
a w szczególności zaznacza, iż najwyższy trybu 
nał nie działa wobec czeskiego narodu w duchu 
równouprawnienia, gdyż czeskie strony otrzymują 
niemieckie orzeczenia. Mówcą żąda utworzenia 
w najwyższym trybunale osobnego senatu dla 
spraw traktowanych w języku czeskim. W szystkie 
ofiary co do mienia i krwi będą dla pam 
zmarnowane, jak długo państwo z czeskim naro­
dem nie zawrze pokoju.

Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto tyt. „naj­
wyższy trybunał," poczem przy t?t. „zarząd spra­
wiedliwości w krajach koronnych" przemawia' 
dep. K o k o s c h i n e g g  za utworzeniem trybunału 
w  Marburgu i polepszeniem położenia sędziów po­
wiatowych i per8onalu służbowego.

Minii-ter sprawiedliwości hr. S c h f l n b o r n  w y­
w odzi, iż w sprawie trybunału w Marburgu już 
ed dłuż zrgo czasu toczą się rokowania, które 
dotąd jeszcze nie zostały zakończone. Mówca o 
świadczył, iż polepszenie pensyj urzędników ogra 
niczone jest przez sytuacyę finansową.

Wobec wczorajszych wywodów Waszatego za 
znacza minister, iż za daleko idą ci, którzy mó 
wią, że panuje mniemanie, iż względem narodu 
czeskiego można używać w celach germanizacyj 
nych każdego środka. Wrzekome dowody Wasza 
lego nie wytrzymują, zdaniem mówcy, krytyki, 
Nie należy trapić się zaczepkami tego mówcy 
skierowanemi przeciw ministerstwu sprawiedliwo 
ści, skoro sie widzi, jak poseł ten z własnymi ro 
dakami, a nawet z tak pełnym zasług Riegerem 
się obchodzi. Podobny ton nie jest zresztą nowy 
w publicystyce czeskiej. W czasie, gdy się mówi 
o uciskaniu narodowości, zajmowała się właśnie

konferencya ugodowa ochroną mniejszości. Mini­
ster szczegółowo zbija twierdzenia Waszatego, 
omawia konfiskaty dzienników w Czechach, które 
w ogóle były uzasadnione, a błędy —  jeżeli jakie 
popełniono —  zostały naprawione, czego dowodem 
niepotwjerdzenie konfiskaty manifestu młodoczes- 
kiego. Że prokurator przeciw temu nie wniósł od­
wołania, stało się to wskutek interwencyi ministra. 
(Żywe oklaski).

Dep. N e u n e r  przemawia za zaprowadzeniem 
ograniczonej liczby adwokatów.

Jeneralny mówca M e n g e r  sprzeciwia się temu 
i przemawia za polepszeniem bytu sędziów powia­
towych, a mianowicie w tym kierunku, aby część 
ich przeniesioną została do VII rangi. Przecho­
dząc do kwestyi językowej w Czechach, zaznacza 
mówca, iż wyższy sąd krajowy w Pradze posiada 
tak wielką liczbę radców, jak żaden inny okręg 
w Austryi. Podział przeto sądu wyższego w Pra 
dze według terytoryów językowych nie robi ża 
dnei trudności.

Po przyjęciu tego tytułu uchwalono następnie 
dalsze tytuły: „nowe budowle zarządu sprawie­
dliwości" i „zakłady karne" i w ten sposób zała­
twiono cały etat ministerstwa sprawiedliwości.

Następnie uchwalono dalsze rozdziały budżetu: 
najwyższa izba obrachunkowa etat pensyjnv, wre­
szcie subwencye i dotacje dla fanduszów krajo­
wych i gmin 

Na tern przerwano obrady. Następne posiedzę 
nie odbyło s :ę wczoraj wieczór. Na porządku 
dziennym postawiono, obok dalszego ciągu dys- 
kusyi budżetowej, sprawozdanie komisyi podatko­
wej o nowelli do podatku budowlanego, sprawo­
zdanie komisyi budżet >wej o p r z e d ł o ż e n i u  
r z ą d o w e m  w s p r a w i e  i n d e m u i z a c y i  g a  
l i c y j s k i e j ,  ustawę o mytach, oraz wybory do 
delegacyj.

Z parlamentu niemieckiego.

(D yskusya w sprawie kolonialnej).
W poniedziałek toczyły się w parlamencie nie­

mieckim rozprawy nad polityką kolonialną we 
wschodniej Afryce. Na cele kolonialne żąda rząd 
dodatkowego etatu w sumie 4,500.000 marek.

Sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych bar. M ar s c  b a l i  jako pierwszy zabrał 
głos, by usasadcić żądanie rządu i objaśnić obe­
cną sytuacyą w wschodniej Afryce. I tak na pół­
nocy aż do Ugandy wszędzie panuje pokój, han­
del niewolnikami zwalczony został nietylko na 
wybrzeżu, ale i w głębi kraju, a bar del stałym 
cieszy się rozwojem. Na południe zaś w tych 
dniach padło główne przedmurze handlu niewolni 
rami Eilwa, co nawet Times uznaje za wielkie 
dobrodziejstwo dla cywilizacyi. W dalszym ciągu 
sekretarz sympatycznie określił działalność Emina 
łaszy, który obecnie wstąpił w służbę niemiecką 

któremu poruczono zawiązanie przyjaznych sto­
sunków z krajowcami celem zapewnienia powo 
dzenia misyom. Nadto Emin pasza ma się prze 
konać, gdzie wewnątrz kraju należy zakładać sta- 
cye celem uśmierzenia handlu niewolnikami i pa- 
cyfikacyi kraju. Sekretarz stanu wyraził zadowo- 
enie swe z powodu dobrych stisunków, jakie 

istnieją między Anglią a Niemcami, a o których 
trwałość cesarz szczególnie się chce starać; to też 
ze względu na odbywające się obecnie rokowania 
mówca prosi o zachowanie pewnego umiarkowa­
nia w dyskusyi. Niemcy nie chcą robić żadnych 
zdobyczy, ale chcą utrzymać to, co p siadają. 
Dlatego sekretarz stanu zaleca sumiennie zbada 

nie projektu, mającego na celu zwalczenie handlu 
niewolnikami i rozwój cbrześciaństwa, nie należy 
zaś pozbywać się tego, co się zdobyło mieniem i 
trwią niemiecką.

Stanowisko stronnictwa wolnomyślnego wobec 
irojektu objaśniał poseł Dr B a mb e r g e r .  Zdaniem 
jego wschodnia Afryka nie stanie się i stać się 
nie może kolonią niemieckich osadników, pozosta­
nie ona tylko kolonią handlową i plantacyjną. 
W korzyści zapowiedziane mówca wcale nie w ie­
rzy, ponieważ one spływają na poszczególne to 
warzystwa plantacyjne, a nie na państwo. Zwal­
czenie niewolnictwa jest tylko honorową dekora 
cyą całego dzieła. Dawniej całe to dzieło nie w y­
dawało się grożnem, obecnie jednak w pogoto­
wiu jest walka, której rezultat nie może być wcale 
obliczonym. Zawiniło w  tern najwięcej centrum, 
które powikłało cele humanitarne z kolonialnemi. 
Mówca przestrzega, żeby zbytni entuzyazm dla 
Emina baszy nie popchnął naród do większych  
jeszcze przedsiębiorstw wątpliwej wartości. Rząd 
jako wykonawca dzieła przez ks. Bismarcka roz­
poczętego w trudnem znajduje się położeniu, stron­
nictwo wolnomyślne nie myśli jednak zupełnie 
odmownego zachować stanowiska, jeżeli będzie 
miało pewność, że w mezadługim czasie towarzy 
stwo wschodnio-afrykańskie samo będzie mogło 
ponosić koszta.

Poczem zabrał głos kanclerz rzeszy C a p r i v i .  
Zaznaczył na wstępie, że polityka kolonialna wte­
dy tylko może mieć powodzenie, gdy popartą jest 
wolą narodu. On sam nie był dawniej zwolenni 
kiem polityki kolonialnej, obecnie jednak jest 
przekonanym, że należy kroczyć po raz już obra­
nej drodze, gdyż chodzi nietylko o ratowanie 
honoru, ale i pieniędzy. Wobec żądania wolno 
myślnego mówcy, żeby rząd jasno określił cele 
swej polityki kolonialnej, kanclerz rzeszy tłuma­
czy, że trudno już dzisiaj mówić o pewnych ce 
lach, zaręcza jednak, że nie jest żadnym zapaleń 
cem kolonialnym i że to tylko czynić będzie, co 
zgodnem będzie z honorem i interesami Niemiec, 
Państwo wydało dotąd 5 i pół miliona marek 
towarzystwo wschodnio-afrykańskie niespełna 15 
milionów. Mówca ubolewa, że nie można zastoso­
wać w koloniach systemu angielskiego, bo niema 
na to ludzi, kapitaliści zaś niemieccy chętniej lo- 
kaią papiery swe w naj niepewnej szych papierach 
byle nie w koloniach. Kanclerz rzeszy spodzi 
s ię , że i pod wzglępem finansowym Niemcy nie 
doznają uszczerbku. Ponieważ w tej polityce ko 
lonialaej wielkie mają znaczenie względy narodo 
we i chrześciaóskie, przeto każde stronnictwo 
winno ją popierać. Broń i biblia koniecznie współ 
nie muszą pracować nad zwalczeniem niewolni 
ctwa, nie zniesie się zaś niewolnictwa, jeżeli nie 
zostaną bronią pokonani handlujący niewolnika 
mi. Zapał narodowy niemiecki, który po r. 1871 
znacznie się ostudził i potrzebował nowego idea 
łu, znalazł go w polityce kolonialnej, chociaż co 
prawda poniekąd postępował w niej nieroztropnie 
i bez rozwagi. Ale bez zmysłu romantycznego 
Niemców nawet parlament niemiecki nie byłby 
istniał. Niemcy potrzebują pewną liczbę kolonij 
już choćby dla tego, że flota niemiecka musi być 
w posiadaniu stacyi węgla. Kanclerz widząc wiel

ki rozwój kraju T ogo, spodziewa s ię , że we 
wschodniej Afryce poszczególne towarzystwa zoo 
wu będą mogły stanąć o własnych siłach. Rząd 
niemiecki zaś prowadzić będzie taką politykę, 
która nio będzie uszczerbkiem dla ogólnej polity­
ki i która z drugiej strony nie będzie krępowała 
ducha narodowego.

Konserwatysta hr. S t o l b e r g  stanął w obronie 
niemieckiej polityki kolonialnej, zainangerowanie 
której jest jedną z największych zasług księcia  
Bismarcka i wniósł o przekazanie wniosku kom i­
syi budżetowej.

Stanowczo przeciwko projektowi oświaczył się 
socyalnono-demokratyczny poseł V o l l m a r ,  który 
w polityce kolonialnej upatruje wzmocnienie szo­
winizmu i zboczenie od obranej świeżo drogi re 
formy socyalnej.

Wielkich spodziewi się korzyści po wschodniej 
Afryce pod względem ekonomicznym, jak nie­
mniej kulturnym człcnek frakcyi cesarskiej K a r  
dorf f .

Dr W i n d t h o r s t  zauważa, iż nie był nigdy 
zapalonym zwolennikiem polityki kolonialnej. Już 
kanclerz wyraził się podobnie, dodając, iż teraz 
już n>e można się cofać, lecz należy czynić w szy­
stko, czego wymaga sława i interesa Niemiec —  
a nio więcej. Stanowisko kanclerza mówca uwa­
ża za nienaruszalne. Że naród, zdobywszy tyle 
s ił, uczuł ochotę do uzyskania znaczenia także 
w dalekich krajach.’estto —  zdaniem mówcy —  
rzeczą naturalną. Państwo atoli nie powinno się 
rozszerzać dalej, aniżeli to jest potrzebne dla ce 
lów, które zaznaczy-! kanclerz. W szystkie żądania 
wymagają gruntownego namysłu i zbadania w ko­
misyi. Ponieważ rzeczy tak daleko już zaszły, 
przeto centrum —  zastrzegając się przed wszy  
stkimi błędami obrachunkowemi —  będzie głoso­
wało za projektem. Dr Windthorst mówi nastę­
pnie o potrzebie m isyi, przyczem przerywają mu 
wołania socyalnych demokratów. Zwracając się 
przeto do nieb, mówca woła: „Wam p zedewszy- 
stkiem m isye są najpotrzebniejsze" i oświadcza 
dalej, że jeżeli obok popierania misyi broni się 
narodowego majątku i potęgi Niemiec, to uważać 
może on to tylko za rzecz pożądaną. To atoli 
jest pewną, że przez przedsiębiorstwo w Wscho­
dniej Afryce zadano cios śmiertelny handlowi nie­
wolników. Jeżeli chce się mieć dalsze misye 
stwierdza mówca —  to należy także zezwolić na 
założenie instytutów misyjnych w Niemczech, ce 
em kształcenia niemieckich misvonarzy. A'e w Ber 
_ie panuje dziwne zaślepienie, że się pragnie 

rozmaitych rzeczy, bez udzielenia środków na nie 
flówca w końcu wyraża uznanie dla czynów ma 

jora Wissmanna.

grafowa! Wissmann dnia 1 stycznia b. r. do księ- welę. zmieniającą ustawę szkolną, to petycya ta 
cia Bism arcka: „Donoszę uniżenie, że Emin ba przedłożoną ma być pełnej Radzie dla nadania
sza gorąco pragnie oddać wielkie swe wiadomo 
ści na usługi Niemiec. Prosił mię, abym o tym
doniósł Waszej ks!ążęcej Mości i ile możności c e - , cyi ekonomicznej, składa sprawozdanie z rokowań 
sarzowi, którego względom się poleca." Duia 25 . prowadzonych z p Krenglem. Rokowania te przed- 
stycznia taka nadeszła odpowiedź od hr. Herberta;sięwzięła sekeya z polecenia pełnej Rady, a do- 
iismarcka: „Pożądanemi nam są służby E m ina. tyczyły one kwoty, jakiej p. Krengel żądał za 

baszy. Proszę o bliższe objaśnienie życzeń." D o ; zaniechanie budowy Il-piętrowego domu na sto-
tego dodaną jest uwaga: „W lutym b. r. nastą­
piło przyjęcie Emina baszy do służby zagrani­
cznej psństwa."

Sprawy szkolne.
Rada szkolna odbyła posiedzenie dnia 28 kw ie­

tnia 1890 r., na którem załatwiono następujące 
spraw y: . , .

Pozwolono nauczycielowi szkoły ludowej w Bor- 
tiatynie (pow. Mościska) Teodorowi Szarkowi tru­
dnić się na razie przez jeden rok pisarstwem  
gminnem.

Zatwierdzono wybór Adama Zbroi na delegata 
Rady powiatowej w Krakowie do okręgowej Rady 
szkolnej zamiejskiej w Krakowie.

Uchwalono wyrazić podziękowaaie p. W. Zbo­
rowskiemu w D ylęgów ce za dar wypchanych zw ie­
rząt i ptaków krajowych dla seminaryum nau­
czycielskiego żeńskiego w Krakowie.

Zorganizowano szkoły ludowe w Surowicy. Mo- 
szczańcu (powiat Sanok), Pochówce (pow. Boho- 
rodezatiy).

Przyznano X. Tomaszowi Dąbrowskiemu, pro­
fesorowi gimnazyum w Stanisław ow ie, czwarty 
dodatek pięcioletni.

Załatwiono sprawozdanie krajowych inspekto­
rów z lustracyi gimnazyum w Rzeszowie i Brze- 
żanacb, tudzież szkoły realnej w Tarnopolu.

Załatwiono sprawozdanie krajowego inspektora 
z lustracyi ewangielickiej szkoły ludowej we 
Lwowie.

Wydano zarządzenia w sprawie przeprowadze- 
nia rewizyi ortografii polskiej w książkach szkol 
nych.

Rozmaitości polityczne.
Z Berlina.

(Projekt dotyczący użycia funduszów obroeznych. — Wi 
zytatorowie kościelni. — Biała księga o wjchodjiej Afryce).

Według deklaracyi ministra oświecenia p dezss 
rozpraw komisyi obradującej nad projektem do­
tyczącym zużycia fanduszów obroeznych oświad 
czyła Stolica apostolska w marcu r. b., że nie chce 
w kwestyi tej wprawdzie wypowiadać własnego 
zdania, ale z drugiej strony nie będzie też przeciw  
projoitowi rządu prni-riego protestowała, ani mu 
stawiała oporu. Dai' j miano ze strony Watykanu 
oświadczyć, że Ojciec św. chce pod tym względem  
decyzyą, a względnie odpowiedzialność za odrzu 
cenie projektu złożyć w ręce centrum.

Jak wiadomo jednak projekt dotyczący zużycia 
funduszów obroeznych nie przyjdzie do skutku, 
a obrady rozbiły się o artykuł 1 ustawy, przeciwko 
któremu oświadczyło się centrum  i poseł polski, 
a dla zupełnie przeciwnych powodów także stron 
nictwo narodowo-liberalne. Art. 1 odrzucony zo 
stał 10 głosami przeciwko 9. Przy pierwszych ob 
radach zdawało sie, że na podstawie nowo przy­
jętego w komisyi brzmienia artykułu 3 w myś’ 
wniosków posłów Zedlitza i Bruela osiągniętem  
zostanie porozumienie, ile że i centrum  nań się 
zgodziło. Podczas drugich obrad wystąpili narodo 
wo-liberalni członkowie komisyi z oświadczeniem, 
że wobec teraźniejszego brzmienia artykułu 3 oni 
wtedy tylko głosować będą za ustawą, jeżeli 
w artykule 1 wyraźnie będzie powiedzianem, że 
renta roczna przeznaczoną będzie tylko na pod 
wyższenie dodatków państwowych na cele Kościoła 
katolickiego, nie będzie zaś użytą na cele, na któ 
re i teraz państwo żadnej nie płaci renty. Człon 
ko wie centrum  wtedy oświadczyli, że po dokona 
niu takiego ograniczenia oni bezwarunkowo gło­
sować będą przeciwko całej ustawie 
oświecenia wniósł o odrzucenie tego wniosku stron 
nictwa narodowo-liberalnego, co też nastap ło 
Wskutek tego głosowało ono przeciwko paragra 
fowi 1, który tem samem upadł. Mimo że więc
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Mimo że
ustawa" ta w komisyi nie przyszła do skutku, 
ważała większość kartelowa komisyi za 
ażeby wyrazić w komisyi życzenie, iżby rzad co 
rychlej zajął się uregulowaniem opłat kościelnych 
cwangielickich i potrzebne na to sumy wyznaczy’ 
już w przyszłym etacie państwa. Członkowie cen 
trum  zaprotestowali p.aeciwko razolucyi, ponieważ 
oaa żadnej niema styczności z projektem. Gdy je 
duak większość kartelowa postanowiła obradować 
nad rezoluiyą, członkowie centrum  opuścili salę 
obrad, poczem rezolucya przeszła głosami wszyst 
kich przeciwko głosom posłów wolnomyślnych.

Królewska rejeneya w Dusseldorfie wydała roz 
porządzenie, na mocy którego dozwolonem zostało 
duchownym być, w miarę potrzeby, obecnymi na 
nauce religii dzieci w szkole. Inspektorowie lo­
kalni powinni na żądame wizytatora kościelnego 
plan nauki w szkole zmienić. Równocześnie zwra­
ca się na to uwagę, że osoby duchowne, powołane 
do kierownictwa planem przewidzianej nąuki, nie 
są zobowiązane o swym zamiarze inspektora szkol 
nego miejskiego lub miejscowego zawiadomić.

Pisma wolnomyślne narzekają okropnie, że 
szkoły oddane zostały duchownym i że wniosko 
wi szkolnemu W indthorsta zadość uczynionetn zo 
stało. . .

Biała księga o wschodniej Afryce, jaka w tych 
dniach nadesłaną została do parlamenta, zatytuło 
waną jest: „Powstanie w wschodniej Afryce," 
zawiera 14 dokumentów. W tej liczbie znajduje 
się 12 memoryąłów majora Wissmanna, pierwszy 
z nich datowany jest dnia 27 grudnia 1889 roku 
(pojmanie i powieszenie Buschirego); ostatni, da 
towany dnia 7 maja 1890 roku, zawiera wiado­
mość o zajęcia Kilwy. Co do treści znane już są  
owe memoryały, jak o zajęciu miejscowości Tan­
ga, Pangani i Dar-es Salam i o akcyi przeciwko 
przywódcy powstańców Bana Heri. W sprawie 
przyjęcia Emina baszy w  służbę niemiecką tele

tem większej powagi żądaniu.
Następnie r. m. K w i a t k o w s k i ,  imieniem sek-

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 13 maja.

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h ­
t o  w s k i .

R. m. Z o l l  w imieniu i z upoważnienia sekcyi 
szkolnej interpeluje Prezydenta m iasta, czy po 
dana w dziennikach wiadomość, jakoby tutejsza 
Etada szkolna okręgowa miała wystosować do 
Rady szkolnej krajowej wniosek, iżby gminie 
miasta Krakowa na mocy obowiązującej ustawy 
szkolnej odjęto prawo prezenty na posady nau 
czycielskie, jest prawdziwą? Interpelant sądzi, iż 
jowód do podobnej uchwały mógł dać 3 ci ustęp 

ait. 2 go ustawy zr . 1889 o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego, ale w takim razie pole­
gałaby ona na mylnej interrretacyi tej ustawy.

P r e z y d e n t  mi  an t a  odpowiada, że wnioska 
Rada szkolna okręgowa żadnego nie uchwaliła, 
tylko z powoda obsadzenia nauczycieli religii, mają­
cego niebawem  nastąpić, skutkiem  ustępu ustawy  
odczytanego przez inter oelantł, musiano w ystóso- 
wać zapytanie do Kady szkolnej k rajow ej, do
kogo prawo prezenty należeć będzie, skoro wy 
datek na tych nauczycieli dodatki z funduszu 
krajowego podniesie do takiej w ysokości, iż do 
datki gminy nie obejmą 75% wydatków na utrzy­
manie nauczycieli.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  w nosi, aby nad od­
powiedzią Prezydenta otworzono dyskusyę, a po 
uchwaleniu tego wniosku, wnosi następnie, aby 
wobec tego, że zapytanie Rady szkolnej oparte 
być mogło tylko na przedstawieniu jednostronnem, 
a idzie tu o bardzo ważne prawa gminy miasta 
Krakowa, których może już teraz wobec Rady 
szkolnej krajowej wypadnie bronić, sekeya szkolna 
wzięła te sprawę pod rozwagę i wnioski odpo­
wiednie Radzie miasta przedłożyła.

R. m. Z o l l  zabiera głos, celem tymczasowego 
wyjaśnienia tej sprawy, a może jo dać dlatego, 
ponieważ był członkiem ankiety, zwołanej w spra 
wie reformy ustaw szkolnych przez Wydział kra 
jowy, był członkiem komisyi szkolnej w Sejmie 
krajowym i brał również udział w dyskusyi nad 
temi ustawami w pełaej Izbie sejmowej.

Referentem dla ankiety obrano br. Stanisława 
Badeniego, który poprzednio zasiadał w Radzie 
szkolnej krajowej. On to właśnie zaproponował 
w ustawie ustęp, według którego prawo prezento­
wania nauczycieli powinna mieć nietylko gmina, 
która utrzymuje szkolę wyłącznie własnym nakła­
dem, ale i taka gmiua, która uiszcza na płacę 
nauczycieli prestacyę w wysokości, pokrywającej 
przynajmniej 75% wydatku na płacę nauczycieli, 
jeżeli prestacya ta jest przynajmniej dwa razy 
wyższą od tej prestacyi, którąby z mocy ustawy 
płacić miała. A kiedy członkowie ankiety, powo­
łani z Krakowa, zwrócili uwagę referenta na to, 
iż w takim razie Kraków mógłby p izbawiony być 
prawa prezenty, referent odpowiedział, że to już 
dlatego stać się Die m^żc, — ponieważ pewna 
ilość szkół krakowskich zawsze będzie utrzymy 
waną wyłącznie z 12% dodatków do podatków, 
opłacanych przez gminę, a tylko w tych szkołach, 
na których utrzymanie te 12% wystarczą i 
fundusz krajowy dopłacać będzie musiał, służyłoby 
Radzie szkolnej krajowej prawo mianowania nau 
czycieli bez prezenty gminy. Ustęp zakwestyono- 
wany, zdaniem referenta, dotyczy głównie gmin 
wiejskich i miał na celu skłonić je dla otrzyma­
nia prawa prezenty do większych prestacyj, ani
żeli na nie wkłada ustawa. . . .  .

W dyskusyi, która się skutkiem wyjaśnienia 
referenta zawiązała, m ów ca , j*k te£° (bmodzi 
sprawozdanie Wydziału krajowego , po wa roe 
bronił nieograniczonego prawa P*ez® ? a**a 
Krakowa. Większość uchwaliła jcdna■ SP P ; 
wyższy tak, jak go proponował referent w ej 
samej myśli zapadła uchwała w kom isji szkolnej 
tudzież w pełnej Izbie. Mówca jest też przekona 
nym , iż Rada szkolna krajowa wyda taką samą 
interpretacyą omówionego ustępu, a w akim razie 
wypadłoby Radzie miasta, gdyby zatrzymać chcia 
ła nieograniczone prawo prezenty, udać się z pe 
tycyą do Sejmu krajowego o uchwalenie noweli 
do powyższej ustawy. Z wnioskiem r. m. Dra Ja 
kubowskiego mówca się zgadza się. .

Rada uchwaliła, stosownie do wniosku Dra F 
Jakubowskiego, upoważnić sekcyę szkolną do bez 
pośredniego wniesienia w tej sprawie przedsta 
wienia do Rady szkolnej krajowej; jeżeliby zaś 
sekeya uznała potrzebę wniesienia petycyi o no

kach Wawelu od strony dawnego przewozu. P. 
Krengel zniżył wymagania swoje z 15.000 złr. na 
12.000 złr., prócz tego zażądał wynagrodzenia dla 
budowniczego Lucbsa (500 złr.), dla majstra mu­
rarskiego Oraczewskiego (600 złr.). Zażądał też 
p. Krengel wynagrodzenia dla właściciela cegielni 
p. Geislera, ten wszakże wobec sekcyi zrzekł się  
wszelkich pretensyj. Wobec tego sekeya sądzi, iż 
n;e udało jej się zyskać wydatnych ustępstw i 

'dlatego wnosi, aby Rada uchwaliła odstąpienie 
od zamiaru kupna wsporanionej realności.

Wniosek ten Rada uchwaliła.
Z porządku dziennego przychodzą pod obrady 

w dalszym ciągu wnioski w sprawie budowy szkoły 
barakowej (referent dvr. budownictwa miejskiego 
p. N i e d z i a ł k o w s k i ) .  Prred przystąpieniem do 
obrad podane zostało do wiadomości Rady pismo 
p. Rothbirscha, ofiarującego do wynajęcia na cele 
szkolne dwie kamienice zamiast budowy baraku, 
iż zniża on czynsz roczny z tych kamienic z 4.200  
złr. na 4.000 złr. P r e z y d e n t  dodaje, iż już po 
oddaniu owego pisma, p. Rothhirsch zniżył czynsz 
do 3.500 złr. rocznie.

Po otwarciu rozpraw nad w nioskam i, r. m. 
K w i a t k o w s k i  broni budowy barakowej szkoły;— 

r. m. M i r t e n b a u m  przemawia za wynajęciem  
kamienic p. Rothhirseha; —  r. m. pref. Dr Z o l l  
odpiera wywody p. Mirtenbauma i z przyczyn p e ­
dagogicznych, finansowych i ekonomicznych broni 
wniosków sekcyi ekonomicznej, skarbowej i szkol­
nej, zwracając się zarazem z prośbą do sekcyi 
ekonomicznej i budownictwa miejskiego, by przy­
spieszyły budowę nowych szkół, przez Radę już 
uchwalonych.

Po odpowiedzi referenta dyr. N i e d z i a ł k o w -  
k i e g o  — Rada przeważną większością głosów  

przyjmuje wnioski w sorawie budowy prowizory­
cznej szkoły parterowej (na przeciąg lat 6) na 
placu pustym miejskim, położonym obok nowej 
szkoły miejskiej przy ul. Miodowej na narożnika 
ulic Miodowej i Starowiślne’. Budynek ten prze­
znaczony jest na pomieszczenie XV szkoły ludo­
wej. Koszta budowy w wysokości 16.000 złr. po­
kryte być mają tymczasowo z funduszu bieżącego 
miejskiego, a ostateczne ich pokrycie obmyśli ko- 
misya, zastanawiająca się nad uregulowaniem fi 
nansów miasta. Wykonanie budowy powierzono 
sekcyi ekonomicznej.

Na wniosek sekcyi ekonomicznej, przedstawio­
ny przez naczelnika Wydziału ekonomicznego p. 
S k r z y  ni  a r z a ,  uchwaliła Rada kredyt dodatko­
wy 330 złr. dla tyt. IX 3) (opał dla gmachu Ma­
gistratu) z r. 1889.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i ,  imieniem komisyi 
przemysłowej, wnosi następnie sprawę z a p r o w a ­
d z e n i a  k u r s u  p r a k t y c z n y c h  r o b ó t  k o  
b i e c y c h  w s z k o l e  w y d z i a ł o w e j  ż e ń ­
s k i e j .  Referent zaznacza, że w urządzenia kursu 
robót przy szkole św. Scholastyki okazał się z b ie­
giem czasu pewien niedostatek. Oddział robót po­
dzielony jest na pojedyncze kursa, z których ka­
ż d y  tr w a  ro k . Z  k u r s ó w  w y c h o d z ą  uczennice t«®' 
retyesuis wykształcone bardzo dobrze, a wykona­
ne na tych kursach prace zyskały sobie niejedno­
krotnie uznanie. Ta doglądana przez nauczycielkę 
uczennica robi bardzo dobrze, ale nie ma ta uczen­
nica dosyć czasu, by sobie wyrobić wprawę do 
samodzielnej pracy. Po skończenia więc kursów 
prace praktyczne uczennic nie odpowiadają tym, 
akie wykonane zostały pod nadzorem nauczycie- 
ek i nie stoją na tym stopniu, by wytrzymać mo­

gły konknreneyę wobec zagranicy. Trzeba temu 
zaradzić i utworzyć kurs praktycznych robót. Na 
tym kui-sie praktycznym uczennice, po skończeniu 
dwóch kursów szkolnych, wybiorą sobie jeden lub 
dwa działy specyalne i tylko w tym kierunku 
praktycznie pracować będą. Na kursie praktycznym  
uczennice zarabiać już będą na sieb’e; dostarczać 
im roboty będzie albo nauczycielka, albo też same 
zamówienia przynosić będą. Zarobek pójdzie na 
ich korzyść, z p/trąceniem drobnej części na rzecz 
szkoły. Na kursie tym uczennice w obranym za­
wodzie nabędą tyle wprawy, iż później bez kie­
runku nauczycielki samodzielnie pracować będą 
mogły. Koszta założenia takiego kursu praktyczne­
go będą bardzo małe, bo potrzebna jest tylko 
iwota 450 złr. na opłatę nauczycielki; część zy­
sku z prac, dokonywanych na kursie, będzie prze­
znaczoną dla nauczycielki. Tvlko ta uczennica po­
czytywaną będzie za ukwalifikowaną, która kurs 
praktyczny ukończy. W ten sposób utrzymanem 
będzie dobre imię szkoły. Założenie kursu prakty­
cznego jest bardzo ważnem dla szkoły, bo da on 
możność uczennicom zarabiania samodzielnie na 
życie.

Referent przedkłada następujące wnioski:
1) W szkole wydziałowej żeńskiej zaprowadzo­

nym zostaje kurs praktyczny robót kobiecych na 
podstawie statutu.

2) Utworzoną zostaje dla tegoż kursu posada 
kierowniczki z pensyą 450 złr.

W rozprawie nad wnioskami zabiera głos p. 
wiceprezydent F r i e d l e i n  i zapytuje, czy ukoń­
czone uczennice kursu praktycznego będą mogły 
otworzyć samodzielne pracownie ns podstawie u- 
stawy przemysłowej i czy będą mogły być człon­
kami odnośnych Stowarzyszeń przemysłowych.

Po odpowiedziach r. m. Dra F. J a k u b o w ­
s k i e g o  i radcy Magistratu S z y m k i e w i c z * )  
stwierdzających, że uczennice będą mogły otwo­
rzyć samodzielne pracownie —  Rada uchwalił* 
w całości wnioski komisyi przemysłowej oraz sta­
tut kursu praktycznego, którego to statutu treść z*' 
wiera się w wyjaśnieniach referenta.

R- m- Or F. J a k u b o w s k i ,  również imieniem 
komisyi przemysłowej, uzasadnia wnioski w spr*' 
wie z a ł o ż e n i a  w K r a k o w i e  s z k o ł y f a c h 0' 
we j  d l a  s z e w c ó w .  Referent wyjaśnia, iż zpo- 
między przemysłowców najwięcej jest w Krako­
wie majstrów szew skich, bo 285. Ci przemysłowcy 
znajdują się w bardzo przykrem położeniu i ud*' 
wali się o pomoc w tej mierze tak do Rady miej' 
sk iej, jak i rozmaitych w ładz, żądając tej pomocy 
w rozmaitych kierunkach. Należy rozwijać te* 
przemysł, jaki istnieje. Tymczasem mamy szew­
ców i to dobrych, a pokazuje s ię , że majstrowi* 
zamówień nie m ają, mimo to czeladź utrzymyw** 
muszą. Daty statystyczne dowodzą, że do Krak*( 
wa przychodzi 10—-12 tysięcy par obuwia. M*gl 
być jakiś mankament, jeżeli tyle obuwia się spf°' 
wadza. Gdyby tylko 7, 8 lub 9 tysięcy par ob*_ 
wia przyjąć, jako sprowadzanych, to rozłożyW*W



CZAS z  Czwartku 15 M aja 1 8 9 0 .

ich robotę między tutejszych majstrów, możnaby wie byli karani za chłopców. Nie trzyma chłopców 
im zapewnić znacznie więcej roboty i ulżyć biedy p. Eber, p. Maszczyńpki, p. Jachimski. Jest o 350 
i nędzy. Rada już w jednym kierunku pospieszyła terminatorów mniej, niż dawniej bywało. Pp. Chmur- 
z pomocą majstrom szewskim, a jeżeli ta pomoc ski, Stasiński, Olfjak zmniejszają liczbę chłopców, 
nie odniosła takiego skutku, jakiego się spodzie- Obecna szkoła izraelicka przy ulicy Starowiślnej 
wać można było, to nie jest winą Rady. Rada za- będzie wypuszczała co roku 40 czeladników i oni 
łożyła stow, szewców co do sprowadzania skór. będą robić konkurencyę. Mówca sądzi, że należą 
R. m. Geislor sprawdził, że wkładki majstrów się obawiać partackich fabrycznych wyrobów; my 
przyniosły 3 0 0 % przez lat 4. Mogliby więc szewcy mamy bardzo dobrych szewców. Glosować będzie 
korzystać z tego stowarzyszenia, a nie winą Ra- za udzieleniem stypeadyów, bo nie pochodzą z fun
dy, że rozwija się ono bardzo powoli. Dalszym duszów gminy; gdyby gmina miała na to wydać jw icz, r  ran-’szek s iek  Dr T isnwski 
środkiem niesienia pomocy szewcom będzie zało- pieniądze, byłby mówca przeciwny, bo niema racyi Kroebl, A. Wcdzicki W Hahinht ’ 
żenie szkoły dla szewców. Wyobrażano sobie, że zakładanie szkoły. 1 ' •
to będzie wszechnica, że pociągnie jej założenie R. m. C h ę c i ń s k i  mówi, że tyle wieków me 
wielkie koszta i że nie gmina powinna tern się I było dla szewców szkoły, a robili dobre obuwie, 
z a j m o w a ć .  G d y b y  szewcy sami założyli taką szkołę, I Do upadku szewców przyczynia się to, że ludzie 
to naturalnie gmina nie potrzebowałaby tego czy-1 biorą na kredyt, a później nie płacą. Chcąc szkołę 
nić. Ale szewcy nie rozumieją znaczenia takiej zakładać, trzeba się było zapytać starszych cechu, 
szkoły i raczej zginą, a nie przystąpią^do jej za-jczy uznają jej^ potrzebę. Mówca wnosi przejście 
łożenia

159 złr. 74 ct. na cele Towarzystwa tatrzańskiego 
i upoważnili adwokata Dra Ferdynanda Wilkosza, 
aby pozostałą u niego gotówkę w kwocie 159 złr. 
74 złr. Towarzystwu tatrzańskiemu do'rąk p. Dra 
Daniela Wierzbickiego, skarbnika Towarzystwa, 
wypłacił.

Na tem posadzenie zamknięto i protokół pod- 
oisano. Przewodniczący Eustachy Sanguszko; Dr 
herdynand W ilkosz, sprawozdawca; Dr Lesław 
Boron k., sekretarz, Rady; Dr Władysław Markie
wicz, hran^szek Ś lęk , Dr Lisowski, Franciszek

K R O N I K A .
Z pow odu  u ro czy s to śc i  W nieb o w s tąp ien ia  P a ń ­

skiego n a s tę p n y  num er „ C z a s u 11 w yjdzie  w  p ią tek
w I dn ia  16 b. m. w ieczorem .

~ ~  JE . P. N am iestn ik  hr. Kazimierz Baden i

dlatego gmina powinna sprawę wziąśćldo porządku dziennego nad założeniem szkoły; 
swoje ręce. Koszta będą bardzo małe. Kurs I gdyby się wszakże wniosek ten nie utrzymał, 

w szkole trwać będzie 3 miesiące, a  ̂zresztą ^ e  uzasadnia potrzebę zasiągn:ęcia opinii ze strony

posiedzenie, do d ,I - ld .il —
l i  niej j a t  del,ze poko ento i « j £  “ J * M " * *  b .w ,em o b „ d  breklo kon.pl.in, d. 12 m i j . V f l d . i ,  i Z . “ ! l  L | T ™ , “ ! 2
nauka u majSera me jest szkutą racuuwą, uu maj
ster me posiada całej umiejętności swego zawo u. , „ , , . , „ . 1  n  l  .
To jeden z powodów, oprócz muych, że konku- Z T ow arzystw a Ochrony T a tr  polskich 
rencyi wytrzymać me mogą. Stypen ya na w y-1 otrzymnjemv następujące 
kształcenie nauczycieli dla tak.ej szkoły — I h m *

dnia w tymże samym czasie oddziała chirurgicznego 
w szpitalu św. Łazarza, trzeciego dnia Bzpitala św, 
Ludwika.

Chorych, przeznaczonych do demonstracyi, przyjmie 
klinika chirurgiczna.

Dla szan. Kolegów chcących przedstawić nowe ope 
racye na trupie, będzie wszystko odpowiednio przygo 
towane. Równocześnie ze Zjazdem odbędzie się wy 
stawa narzędzi i przyrządów chirurgiczcych, proszę 

więc o nadsyłanie nadających się okazów do kliniki 
chirurgioznej.

Upraszam o jak najrychlejsze zgłaszanie wykładów 
i tematów, nadających się do dyskusyi, do sekreta 

|rza Zjazdu pana Docenta Dra Bossowskiego, żeby 
jak najodpow edniej przygotować porządek obrad.

P rof. L . R ydyg ier ,
przewodniczący Zjadów chirurgicznych polskich.
—  Na k rakow skie  kolon ie  w a ka c y jne  nadesłał 

p. Józef Zakrzewski 20 złr.
M ajówka stowarzoszenia rękodzielników „Zgo 

da, odbędzie się w niedzielę dnia 18 b. m. na Bie­
lanach. — Początek zabaw o godz. 2 po południu,

—  Koncert.  Jutro we czwartek d. 15 b. m. odbę 
dzie się w Parku krakowskim koncert muzyki woj­
skowej 56 pułku pod osobistym kierunkiem kapel

4 po po

szewców
me będą kosztować gminę ani szeląga, bo jest 
Da to fundusz z zapisu ś. p. Michalskiego, a un 
dusz ten przechodzi sumę żądaną tutaj. Jeżeli 
dziś referent nie mówi o ty  c h s  ty pondy ach, t j  
dlatego że pierwej trzeba ułożyć warunki funda- 
cyi Kurs nauki stypendystów w Wiedniu będzie 

miesiące, choć zazwyczaj trwa 6 tygodni.
Na^ka^je^t* Następująca: 1) krój umiejętny (referent I upraszam Szan. R edakcję o umieszczenie 

■ ■ ’ - i - 1- —  kroju, umiejącego zu -|s iego  pisma w swoich łamach

pism o:

Szanowna Redakcyo! Ponieważ społeczeństwo 
nasze . dało dowód niemałej ofiarności i zaintere 
sowama się los ni Zakopanego, zawiązując To­
warzystwo Ochrony Tatr i składając znaczne su­
my na ten cel, uważam za mój obowiązek poin-j 
formować je  najdokładn;ej o tern co się stało ze 
sumami przez społeczeństwo złożonemi. Dlatego

niuej-
swoich

.   niej przez trzy .--------„    r -~ -------- UU1
godziny; był w towarzystwie dyrektora Dra Zatheya I mistrza p. Langiera. Początek o godzinie 
na nsuce języka polskiego w VI kiesie (p. Grzego-1 łudniu.
rzewicz), niemieckiego w V (p. Geciow) i VI (p. Za — W p a rk u  na Woli grzć będzie jutro (15 b. m.
leski), historyi powszechnej w V (p. Szarłowski), ry I muzyka krakowska, która podczas pierwszego tam 
sunków odręcznych w IVa (p. Deabowski) i Ha (p. I popisu cieszyła się tak wielkiem powodzeniem. Mu 
Piccard), geometryi w IVb (p. Bidziński), nadto zwie-1 tyka postąpiła w nauce. Podczas jutrzejszego pop;su 
dz«ł gabinety i bibliotekę i przeglądał rysunki od | muzyka będzie już nie w zwyczajnych ubraniach, ale

cie kosztów sprawienia mundurów, do których mate 
ryał nabyto w Bazarze wyrobów krajowych.

— N ieszczęśliwy w y p a d e k .  Dziś podczas wysadza
f r a z u j e  korzyści takiego kroju, umiejącego zu-1 siego pisma w swoich łamach w ra; z os u m ą | danta' korpusu k t ó r y I  łam<5w w Podgórzu, w skale zwanej „skałą
ż y t k u w a ć  n a j m n i e j s z y  kawałek skóiy); 2 j rozmaite protokółu ostatniego posiedzenia Rady nadzorczej p. Namiestnik komendanta I r L v  fmn CzTha? I d ^  h ” 8 'edł nie8ZCZ«śliwy wyP*dek- Ja

3) anatomia nogi; 4) układ pra- jTowarzystwa, a inne dzienniki polsk'e o p ow tó-|Przed południem I " , n,e skrył aiS należycie, wskutek

ręczne abituryentów. Z dnia wczorajszego podaliśmy 
Siciegóły o pobycie p. Namiestnika. Dziś zwiedzał 
p. Namiestnik szczegółowo wszystkie biura Starostwa 

godzinie 11 do 12 w towarzystwie p. delegata 
Kuczkowskiego. Później miał JE. p. Namiestnik być 
z wizytami u Księcia-biskupa krakowskirgo i komen

w gustownych mundurach. Cana wstępu na popis mu 
syki nieoznaczona, a dicbód przeznaczony na pokry-

2 “ , u I ™ ; 1!  M e s ę * ..*
przyimie p. Namiestnik W  h n f n l n  S o a l r i m  n o  n r w o .  I .Tun H n i v t  7.*d}a1»J J _na prywa- 

Lwowa na

robotników 
prezy-| czego uderaył go

urządzą ’ku™' nauki.’ Gdy szewcy zobaczą pożytek I Z załączonego sprawozdania uwidoczniono,' Ye I
szkoły, “ ogą ją  potem sami utrzymać ozkoły me pieniądze zostały w c a ł o ś c i  co do  g r o s z a  L e m  posłuchaniu kilka osób Wyjazd 
będzie gmina z własnych fanduszów zakładać bo zwrócone; wydatki zaś pokryte zostały z procen- stspi dziś wieczorem. W
przyczyni się do tego subwencją tak krajowa ko- tów sum, złożonych na wiosnę przeważnie w kwiet- -  Z W iednia. Arcyksiąłę Albrecht odwiedził przed 
misy a przemysłowa jak i rząd, w każdym r a z . e n m  i m a m  r. z., zwróconych zaś w ciągu wrze- wczoraj atelier artysty L la rsa  Ajdukiewicza ? ab , 
jednak inieyatywa od Rady wyjść m usi, a jestto śnm , października tegoż roku. , dać ob przedstawiający a r c y k s ię d a /S  mar
jeden z ważnych środków, by przyjść przem ysłoJ Jako przewodniczący winienem wyrazić uznanie swłka wraz ze świtą. Arcyksiążę pozowił artyście 

w pomoc. T ,lko  — •  1 3 — U Ł Ł  . . .  A *

Jan Dużyk. Zwłoki odstawiono do kcstnicy w Pod­
górzu.

Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Huszkowie, w po 
wiecie Mościskim, na budowę cerkwi zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

wi
— Z W ieliczki. Dnia 25 i 26 maja b. r. to jest

zdobyć przewagę . a  pola koekprepcyjeem Ikeelawowi B oroi.ki.m a, eztoakom Kady W z o r T ' ^ ^ . ; .  S T l S - S l
Referent przedkłada następujące wnioski: ezej oraz Drowi Ferdynandowi Wilkoszowi, j a k o L f , ,  będącego na ukończeniu. Ajdukiewicz maluje « którego czysty dochód proznaosa aie d l. uboaich

fachowej dla szewców w _K rakow ie^ ^  | Zf . •r ówni eI d° zJ“d« ™  Próbny. |w  tym celu będzie kopalni, rzęsiście oświetlona, .illume uia o iu rw .. ___  J§1® sPrawą Towarzystwa, ostatniemu __ ____ _
T )UCelem nabycia "potrzebnych nauk do sprawo- j bezinteresowne a żmudne, ze skrupulatnością prze

wania zawodu nauczycielskiego w tejże szkole wy-1 prowadzone zestawienie rachunków i odesłanie 
śle Rada dwóch c z e l a d n i k ó w  szewskich do szkoły pieniędzy.

u d z i e l i  i m  stypendya w tym I Gumniska dnia 1 0  maja
Zm.

szewców w Wiedniu
celu po 250 złr. . . .  i

W rozprawie nad wnioskami zabiera glos r. 
R e d y k .  Zapj tuje on, czy czeladnicy będą po powro­
cie zobowiązani do złożenia dowodu,^ że się cze­
goś rauczyli, oraz czy będą się uczyli bahalteryi
która jest niezbędną? .

R. m. C h y l i ń s k i  stwierdza, iż myśl wniosku

1890.
szacunkiem

E. Sanguszko.
Odpis protokółu posiedzenia Rady nadzorczej . 

dyrekcyi Towarzystwa Ochrony Tatr polskich, od­
bytego d. 22 marca 1890 r. w kancelaryi członka 
dyrekcyi adw. Dra Ferdynanda Wilkosza w Kra

jest dobra- wniosek zmierza do tego, aby przezIkowie przy ul. Mikołajskiej L. 2 
wykształcenie sił fachowych przyczynić s ę do pod I Obecni podpisani członkowie Rady nadzorczej 
niesienia i rozwoju jednej gałęzi przemysłu kra i dyrekcyi.
jowego i z tego względu zasługiwałby na poparcie Po zagajeniu posiedzenia przez JO. ks. E ista-1  szereg rozpraw brosiur 
*e strony Rady. Mówca sądzi jednak, ii  rzecz talchego banguszkę, prezesi Rady nadzorczej, przed-1 dorobek Wagi.'

—  P. Antoni W aga, znakomity uczony przyrodnik I 
polski, obchodził w tych dniach w Warszawie 91-stą 
rocznicę urodzin. Czcigodny solenizant, ugodzony| 
1798 r. w Grabowie, gubernii warszawskiej, wycho 
waniec szkół pijarskiob, jako ośmnastoletni młodzie 
niec otrzymał nauczyoielskie szlify. Wkrótce p item I 
kosztem skarbu wysłany był do Berlina na studya 
przyrodnicze. Dalsze lata poświęcone są wyłącznie 
ni ’mai pe iagogiee, przy której uczony profesor nie 
zaniedbywał stodjów własnych. Podróż, jaką w roku| 
1865 i 1866 wespół a hr. Branickim do Afryki i po

nadto urozmaicą pobyt 8z»n. Publiczności w kopalni 
ognie sztuczne, jazda piekielna i tańce w wielkiej 
podziemnej sali balowej. Ponieważ w jrdnym dniu 
tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 200 osób 
kopalnię zwiedzić może, dlatego podaje podpisany do 
wiadomośei Szanownej Publiczności, że biletów wy­
łącznie w Krakowie w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego (Rynek 1 nia A — B) oraz w Wieliczce przy 
kasie nabyć można. Przy kasie wydawane będą tak­
że poprzednio zamówione i zapłacone bilety i to jedy 
nie po dokładnem wylegitymowania się interesowa-

lnduiowo-zachodniej Europy odbył, dała mu możność Jnego. Cena biletu dla jednej osoby 2  złr. 5 0  centów 
rozszerzenia horyzontów wiedzy i praktycznego po I bez zjazdu i wyjazdu machiną parową. — Bilet dla 
n!ekąd zużytkowania wiadomości nabytych. Liczny Ijednej osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną paro- 

i książek stanowi naukowy|wą 2  złr. 8 0  ct. Wejście i zjazd do kopalni odby

okazał go numizmatykom lwowskim, którzy mu pora­
dzili udać się do gabinetu numizmatycznego nadw or­
nego w Wiedniu, gdzie mu powiedziano, że pomię­
dzy temi monetami znalazło się wiele tak ich , które 
jeszcze nigdzie nie zoBtały opisane i proszono go, 
»by po jednym  okazie z tych ostatnich ofiarował dla 
zbiorów cesarskich.

Różne okoliczności pozwalają wnos*ć, że był to 
skarb zrabowany na Zachodzie podczas jednego z na­
padów mongolskich i w czasie odwrotu po drodze 
w Toustem pozostawiony. Już sama nazwa pola wska­
zuje, że orda, okopawszy się na tem miejscu, odpo­
czywała, a nawet może s ę  i bronić była zmuszoną

H e k r o l o g i a ,

Dr J ó z e f  K o l i s c h e r ,  dyrektor uprzywilejo­
wanego galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 
zakoinzył życie we Lwowie dnia 13 b. m., licząc 
lat 60. Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 b. m. o go­
dzinie 12 w południe z domu pod L. 10 przy ulicy 
Trzeciego Maja.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 13 b. m .: Pierwszy gościnny występ 

Heleny^ M a r c e l l o ,  artystki teatrów warszawskich, 
Właściciel Kuźnic (Le maitre de forges), komedya 
w 5 aktach Jerzego Ohnet’*, panna M a r c e l l o  wy­
stąpi w roli Klary.

W  sobotę 17 b. m.: Drugi gościnny występ He- 
!eny M a r c e l l o ,  artystki teatrów warszawskich, 
Księżna Jerzowa, dramat w 5 aktach Dumasa.

W niedzielę 18 b. m.: Trzeci gościnny występ 
Heleny M a r c e l l o ,  artystki teatrów warszawkich 
Hrabina Sara, dramat w 5 aktach Jerzego Ohnel’a!

— Dnia 13 maja przed południem pogoda, gorąco, 
po południu burza, na miejscu z szalonym wichrem, 
grzmotami i małym deszczem; termometr cd 13 4 
doszedł do 26 6 C. Barometr się podnosi; o godzinie 
7ej rano dnia 14 maja stan jego był 734’2 m m ter­
mometru 16 0 C. Wiatr południowo-wschodni.

— We czwartek dnia 15 maja Wniebowstąpienie 
Najśw. Maryi Panny, św. Zofii m. W piątek 16 b. m. 
św. J«na Nepomucena i Ubalda.

W i miasta 1 kraju.
me jest należycie przygotowaną. Mamy uchwalać I stawił członek dyrekcyi adw. Dr Ferdynand Wil- 
stypendya dla czeladników szewskich, którzy po I kosz:
odbytej nauce w Wiedniu powrócą przygotowani I Iż udziały wszystkim członkom w ogólnej su-
do zawodu nauczycielskiego, ale posad nie znajdą,Im ię 69.523 złr. wypłacił; iż wszystkie naleźytościl — Burza g w a ł to w n a  przeciągła wczoraj nad Kra- 
bo szkoły fachowej nie będzie. Referent żąda od (rządowe, stemplowe, rachunki wydatków członków I kowem po godz. 5 po południu. Było to, zdaje się 
Rady tylko teoretycznej uchwały, iż założenie I Rady nadzorczej, koszta inseracyj itp. w zupełno- I  tylko częściowe zawadzenie burzy o miasto; główna 
szkoły jest potrzebnem. Tjmczasein stypendya Iści zapłacił; I jej fila rorszaliła się prawdopodobnie gdzieś dziej
i z a ł o ż e n i e jszkoły zostają w bezpośrednim ze sobą| że pozostała się jeszcze na pokrycie dalszych jod Krakowa w stronie północnej i południowej, z tych Ieie, zapowradające dobiy ̂ śeźon. Popyt za m^szkania-

............................ Ł Ł‘ ! stron widać bvłv erożna chn>nrv!l m i Źnof TTT1 a !  W i  i  B a M n n a .M  _ • r 1 • . •

wa s ę o godzinie 1 i o godzinie pół do 2 popołud 
niu. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieli 

o godzinie 11 min. 15 przedpołudniem, a z Wie 
liczki do Krakowa o godzinie 6 min. 55 wieczorem 

X . Henryk Skrzyński,
Prezes Tow. św. Wincentego a Paulo 

i proboszcz Wielicki.
Z Z ak o pan eg o .  Zaczyna się tu już ruch i ży

związku. Wypadało przeto równocześnie przędło- rachunków członków Rady nadzorczej i d y r e k c y i  dw 
żyć Radzie plan organizacyjny tej szkoły i choć Igotówką kwota 159 złr. 74 c t- w
by w przybliżeniu wskazać, jakie wydatki gmina I że na mocy uchwały S ąd u ‘krajowego w Kra- 
na szkolę ponosić będz-e, oraz zapewnić sobie kowie z d. 21 lutego 1890 r. L . 4416 firma To-

dwóch bowiem stron widać były groźna chmury; 
tych też stronach były takie zamiecie kurzu, iż 

H f  J i ? d» w Kra-1 świata z po za nich widać nie było. U nas burza
  • , . . . . . .  ? d. 21 lutego 1890 r. L . 4416 firma T o-1 ograniczyła się na wiibrze, połamaniu gałęzi drzew

odpowiednie zasiłki ze strony krajowej komisyi I warzyetwa Ochrony Tatr polskich z rejestrów han | i na małym desiczu. Za chwilę zapanowała piękna 
przemysłowej, rządu i t. p. Stan obecny finansów ldiowych Sądu krajowego wykreśloną została, -  pogoda.
nie dozwala gminie zbyt daleko się angażowaćj Przy tem przedłożył sprawozdawca wszystkie ak ti, |  — Przypominamy, że w piątek 16
i dlatego przed powzięciem uchwały trzeba do Iracbun i i kwity, z których obecni powzięli na-1się w sali „Sokoła" koncert 
kładuie wiedzieć, jaką kwotę na ten cel przezna jstępujące szczegóły: j neg0 ze współudiiałem Al. Michałowskiego.
czyć wypadnie. . . . .  . • ogółem 344 człon-1 — Otrzymujemy następujące pismo: Komitet ob

Wiceprezydent F r i e d l e i n  oświadcza, że M ejków, któray tytu em udziałów złożyli ogółem złr.jehodu roiznńy Szewczenki pocsytnje sotie za miły 
bedzie głosował aui przeciw wnioskom, ani za |6J.o23. Udz a y y y składane w kss 'e  Towarzy-1 obowiązek złożyć imieniem stowarz. „Akademiczna
wnioskami. Mówca zastanawia się następnie nad h tw a  wzajemnego kredytu w Krakowie, która z ta- '
szkodliwością zniesienia cechów i zaprowadzeniem kowych zaliczyła Drowi Borońskiemu kwotę 400 
patentów. Skutkiem owych patentiw powstała ta złr. na pokrycie bieżących wydatków; zapłaciła 
ilość szewców. Między tymi szewcami jest bieda, I notaryuszowi Rudolńemu należytość 28 złr zaśpi  
a w warstacie jest nieraz zaledwie majster, chło-1 sywanie aktów przy założeniu Towarzystwa i po 

żona majstra. Majster nie umie wiele, więc I kryła portoryum w kwocie 42 ct. y
i chłopak od niego niewiele się nauczy. Chłopak j Od składanych kwot płaciło Towarzystwo wza 
musi dzieci kołysać, wysługiwać się. Wskutek te-1 jemnego kredytu procent 3 /a, a procent ten do 
go czeladź coraz fforsza i majstrowie coraz bied-130 czerwca 1889 wynosił 220 z r. 52 ct.

• * . . . .  e i Część z fanduszów w sumie 40.000 złr. umi0
szczoną została w krakowskiej kasie oszczędności, 
reszt % zaś, t. j. 29.320 złr. 10 ct. pozostała w ka­
sie Towarzystwa wzajemnego kiedy tu.

Od dnia 30 czerwca do d. 1 września 1889 r. 
szkoły będą u c z ę s z c z a ć - uczniowie? Duma majstra I krakowska Kasa oszczędności zapłaciła tytułem 
nie pozwoli mu ca posyłanie chłopca do szkoły|procentu kwotę 534 złr. 98 c t, Tow a'zjstw o wza- 
srewskiej. Czeladnik także nie będzie do szkoły Jjemnego kredytu zaś 146 złr. 60 ct. tak, że z do-
uczęszczał, bo jest zazwyczaj żonaty i na cblebjliczeniem kapitałów 29,320 złr. 10 ct. i 40,000 złr.     r __  ,u
pracować musi. Mówca wykazuje następnie, zkąd fundusze Towarzystwa w dniu 1 września 1889 r. I fera, a pani G a b r y d b e z i n t e r e s o w a n e  wypó-
chłopcy u cas do rzemiosł się rekrutują. Biedna wyniosły ogólną sumę 70.001 złr. 68 ct., z której żjcienie fortepianu do prób chórowych, składa ko
wlościanka, obarczona dziećmi, przyprowadza I to sumy sprawozdawca celem poczynienia rozpłat Imitet podziękowarie
chłopca do’ majstra, ten się lituje i chłopca przyj- podniósł w dniu 2 go września 1889 r. z Kasy Kraków dnia 14 maja 1890  r.

   : ^  -U.X----------  o8zezędności 40.534 złr 98 ct., w dnia zaś 19go Komitet wieczorku Szewczenki.
września 1889 n i  ^ T o w a r z y s t w a  wzajemne- -  Zjazd chirurgów polskich. Prof. Dr Rydygier, 
££ ^ d y t a  ct Razem powyższe przewodniczący zjazdów chirurgicznych polskich, ogła-
]0-001 z r- J i ; ł wt S  WyP^ C L członkom złr. sza w Przeglądzie Lekarskim, co następuje:
69.523 złr., , ^ i*  ^ ! ,Wed ®̂ kwitów 318 złr. | Na ostatnie posiedzeniu I. Zjazdu chirurgów poi

niejsi. Dziś majstrowie nie c tcą  posyłać chłopców 
do 87 kół wieczornych, tak wygasło poczucie po- [ 
trzeby wykształcenia. Są majstrowie, którzy z u 
myslu przeszkadzają chłopcom, mającym chęć I 
uczęszczania do szkoły. Jakże więc do nowej [

Hromada“ serdecznego podziękowania pp. prof. W a c h- 
a i a n i n o w i  za Lwowa, prof. Drowi B y l i c k i e m u ,  
kap. I l o c k o w i  i L e w a n d o w s k i e m u ,  za ssozere 
zajęcie się koncertem i branie w nim udziału, a przez 
to samo uświetnienie uroczystego obchodu.

Juliuizowi K o s s a a o w i  za dar ślioznago rysunku 
I na programy, oraz Redakcyom dzienników za sym 
I pstyczne popieranie wieczorku Szewczenki: Spasy Bih! 

Polskim kolegom z Wszechnicy, oraz stsrazym pa 
przyjaciołom „Akadsmicznej Hromady,“ którzy

mi je st wielki i zaczynają się już  zjeżdżać goście 
powoli. K lim atyka zamierza interweniować przy wy 
najmie mieszkań, a  to ze względu na intereB lokatorów.

Nowy właściciel Zakopanego hr. Zamoyski rozpo­
czął budowę dworu. Dcm ten stanie w górze, na sta- 

i rym tudynkn- Nowy właściciel wybudował też ła- 
b. m. odbędzie Idną restauraeyę,, zupełnie nową, w kcśeieliskiej doli- 

lowarzystwa muzycz-|nie. Górale czują żywą wdzięczność dla hr,
pozwolił im bowiem 

czasach korzystać na paszę dla bydła z trawy 
w młodym lesie.

Spadkobiercy

Zamoy
obecnych

uom

śp. Chałubińskiego zamierzają roz 
parcelować willę zasłużonego przyjaciela Tatr, willę, 
obejmującą około 10 morgów. Część gruntu dostanie 
się zapewne pod muzeum imienia śp. Chałub ńekiego.

Zimowały tu dzieci Sienkiewicza. Od lutego miesz­
ka w „Jadwinówce“, jedynym tutejszym doskonałym 
i wygodnym hotelu p. Witkiewicz, artysta malarz 
z Warszawy. W tych dniach zjeżdża tu księżna Mar­
celina Czartoryska z synem ks. Marcelim i również 
zamieszkają w hotelu „Jadwinówka“, w którym wła­
ściciel p. Urban wprowadził na rok obe m/  wiele no

tak znakomity wzięli udział w wykonaniu chórów — I wych cennych urządzeń. Hotel ten wyrobił sobie jak 
dziękuje komitet prawdziwym uściskiem bratniej dłoni. I najlepsze imię i bodaj powstał drugi podobny do 

Zgromadzonej publiczności, serdecznie i gościnnie I niego w najkrótszym czasie,
I pr?yjmującej ukraińską pieśń i słowo, za okazane 
uozucia sympatji dla Daszego poety — mnohaja lita!

Wydziałowi „Sokoła," za odstąpienie sali z moż 
Miwie najniższem wynagrodzeniu, rówzież p. Janowi 
|M. Kordeckiemu za koncertowy Łrtepian Bólender

maje, a potem go eksploatuje i do szkoły nie po 
syła. Finansowe względy nie pozwalają również 
na założenie szkoły. Zresztą jeżeliby la szkoła 
była dla szewców pitrzebną, toć są inue rzemio­
sła, dla których szkoły takie byłyby równie poOlrtj U ia ŁkUij - j  A . '  1 /JQ Q A  1 „ l .  Q Ą  . “ łł • I UOUHU1Q [łUHieUńCllIU *• v/unuigun

trzebne i gmina nie chcąc być jednostronną, mu-194 ct. R a z e m  oy.o r. y4 ct., tak, że pozostała I skich postanowiono Zjazd następny odbyć w‘ lipcu 
siałaby i dla nich szkoły takie założyć. Zastana- u niego w kasie g°tówaa w kwocie 159 złr. 7 4  ct. I i przedłużono czas trwani* Zjazdu na trzy dui, aże- 
wia się dalej mówca nad tem, że tak wiele obu | Wszystkie wydatki ^tak Prze%  sprawozdawcę, |  by dla braku czasu nie krępować dyskusyi, przyczy- '

cej do ożywienia
 _____ ____  _ _       korzyści nauko-

bia się tam, gdzie 
sze niż w Krakowie, 
trwać będą, to wątpić
dzie można konkurować „ —#_  . .  -
nemi wyrobami. Mówca zapytuje, dlaczego stówa-1 szury, druki, autografie, PaP,er Wól zlr. 53 ct., I wykłady nie zostały wygłoszone; inne zaledwie 
rzyszenie szewców nie zakłada takiej szkoły, ono,(stemple i koszta edyktalne 12 złr. 66 ct., podatek Jktótszem streszczeniu podane, 
co zna najlepiej swe potrzeby. Wtedy mogłaby | rządowy 94 złr., opłata notaryusza 45 złr. 90 ct. j p 0 porozumieniu s ę z członkamijWydziału oznaczy 
gmina dawać subwencyę takiej szkole, ale nie | Razem 747 złr. 36 ct. jliśmy czas II. Zjazdu chirurgów polskich na 15, 16
jest wskazanem, żeby gmina brała zakładanie I Poczem Rada nadzorcza przyjęła do wiadomo-1 i 17  lipca, zapraszając nań nietylko uczestników prze- 
szkoły na siebie. jści sprawozdanie, przyjęła i zatwierdziła rachunki

R. m. B r u ś n i c k i  podziela zapatrywanie p. wi-j i postanowiła pozostawić^akta Towarzyc tw ^ w prze-1 interesujących gię chirurgią i jej postępem

—  Ze Lw owa, otwarcia wolnych składów publi­
cznych we Lwowie odbędzie się dziś d. 14 b. m. 
bez żadnego uroczystszego aktu, li w obecności człon­
ka Wydziału krajowego Dr Wereszczyńskiego. Do­
wiadują się dzienniki lwowskie, że miejsca w skła­
dzie epirytusowym są już naprzód całkowicie zamó 
wionemi.

JE. Włodzimierz hr. Russocki jest od dwóch dni 
niebezpiecznie chory. Cierpiał on już oddawca na 
artrytyzm, ale czuł się dobrze. Ostatniej niedzieli 
wyjechał z wizytami; dzień był zimny, wietrzny, więc 
się przeziębił i gdy wrócił wieczorem do domu, uczuł 
się już znacznio gorzej; odtąd choroba rozwijała się 
coraz szybciej i zaatakowała już serce i płuca. Wczo­
rajszej nocy czuwano bez przerwy przy łożu chorego.

—  P ię k n a  ce rk ie w  w Jc z u p o lu  zagrożoną był» 
pożarem. Pożar wszczął się wśród głębokiego ponie- 
dzielnego snu ludne śoi w szopie żydowskiego gospo­
darza o 200 kroków najdalej od cerkwi. Noe nader

miej sen pożai 
do końca, ratując, a w ten sposób wielkie niebez­
pieczeństwo minęło po kilku godzinach bez wiedzy, 
być może, nawet znacznej części mieszkańców.

—  Dawny sk a rb .  W miasteczku Touste, powiatu 
Skałackiego, wyorał parobek dworski

ceprezydenta Friedleina co do ubogich szewców. 
Kraków wszakże ma i miał zawsze szewców, 
a  znakomity ich wyrób szedł do Warszawy, Bu 
karesztn, Odessy. Gdy zamknięto granicę, prze­
niosło się wielu szewców krakowskich do W ar­
szawy i tam im się bardzo dobrze powodzi, 
Stwierdza mówca, iż dzisiaj jest; prąd

| chowaniu u adwokata Dra Ferdynanda Wilkosza.
W ydatki nieobjęte rachunkami a poniesione 

[przez członków Rady nadzorczej i Dyrekcyi wy­
noszą przeszło 800 złr., a gdy wydatki te z po­
zostałej gotówki 159 złr. 74 ct. pokryte być nie 
mogą, przeto wszyscy członkowie tak Rady nad 
zorczej, jak  i Dyrekcyi zrzekli się swych wydat

i |szłego Zjizdu, ale równie gorąco wszystkich Kolegów, jnem „Okopy" dawny skarb, składający^ i e 0^  około 
- interesujących sio chirurgią i jej postępem. tvaiaca sztuk monet arehrnve.h

Posiedzenia Zjazdu będą się odbywały podobnie 
jak w roku ubiegłym od 10 —  1 godz. przed poł. 
w klinice chirurgicznej i od 2 — 4 godz. po poł. 
w auli uniwersyteckiej: posiedzenia przedpołudniowe 
przeznaczone są na wykłady s demonstracyami, po 
południowe na wykłady teoretyczne.

Pierwszego dnia Zjazdu odbędzie się od 8 — 10
majstrami, aby chłopców nie trzymać, bo majgtro-lków, postanowili przeznaczyć pozostałą gotówkęIgodziny zwiedzanie kliniki chiiugicznej, drugiego

tysiąca sztuk monet srebrnych nadzwyczaj dawnych 
i rzadkich. Obok groszy pragskich króla czeskiego 

1278, z których k ilka przestemplo- 
wanych je s t Btemplami polskiemi, węgierskie mi, a na 
wet Mią francuską i obok bardzo ładnie utrzymanych 
monet mołdawo-wołoskich, znajdują się przeważnie 
monety złotej i krym skiej ordy najróżniejszych form 
i znaków, a między tem i wiele brakteatów .

P. Władysław Fedorowioz, właściciel tego skarbu,

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z T e a tru .  Teściowa (Belle Maman) przepełniła 

wczoraj po rat trzeci z rzędu teatr. Wiele oiób od­
chodziło od kasy, nie mogąc już dostać biletów.

łze przedstawienia Teściowej wstrzymane na 
tie, z poaodu roipoczy,łających się z dniem jutrzej­

szym gościnnych występów znakomitej primadonny 
warizawskiego dramatu panny Kilery M a r c e l l o  
w przepięknej sztuce Ohneta Właściciel Kuźnic 

roli K hry. Filipem Derblayem będzie p. Żflazow- 
aki. W sobotę wystąpi parna M.rcello w Ksieżnie 
Jerzowej Dumnsa.

P a d e re w s k i  występował w Londynie z koncertem 
dnia 9 b. m. i jak nam donosaą, wywołał niesły­
chane uniesienie wśród publi izności angielskiej. Miarą 
powodzenia jest i to, że ju t zapowiedzianym jest 
drugi koncert na dzień 20 b. ro.

I  powodu spraw ozdania  z posiedzenia Konserwa­
torów Galicyi wschodniej, tamieezcionego w Czasie 
a dnia 9 b. m., otrzymujemy od X. Antoniego Dym- 
mchiego, proboszcza w Kańczudze (piw. Ł*ńcuoki) 
**Py^*nie> 0 j*ki«*j to Kańczudze wspomniano, żć 
p. Wierzbicki miał tam Da strychu kościoła widzieć 
„34 ornaty stsrożytne, dziś już nieużywane, między 
któremi 16  jest ze złotogłowia," wymagające lepszego 
zachowania, albo umirszczeria w Muzeum Przemy 
słowem Uowskiem? X. prołoizcz Dymnicki zapew­
nia, że zna dokładnie swój kościół, nad którym nie- 

yno restaurowano dach i strychy przy tej sposo­
bności lustrowano, ale żadnych ornatów nie widziano. 
Są w kościele ksńczuckim ornaty cenne i starożytne, 
ale te się starannie przechowują w zakrystyi, nie na 
strychu; o d i  zaś były zużyte, dane zostały do n i- 
prawy PP. Fel-cyankom w Przemyślu.

Wprawdzie wiadomość o odkryciu p. Wierzbickiego 
podaliśmy me jako swoją, tylko w streizczeniu na­
desłanego nam drukowanego „komunikatu biura kon­
serwatorskiego dla Galicyi wschodniej," wszelako 
chętnie ogłaszamy reklamacyę niniejszą, gdyż niewia­
domo nam, aby w Galicyi była druga wieś kościelna 
p. n. Kańczuga, a jeżeli istotnie o tej jest mowa, 
zal X. Dymnickiego byłby słusanym, skoio zrobione­
mu odkryciu nadani rozgłos jemu ubliżająoy, ramiast 
co było nijprostszem i najpierwszem — zawiadomić 

niem miejscowego proboszcza.
P rz e g lą d u  p o w s ze c h n e g o  zeszyt za maj zawiera*

1) Wspomnienia z pielgrzymki do Komposteli. I Sant­
iago. Przez X Dra Józefa Pelczara. — 2) Położenie 
prawne chrzcśnan w państwie rzymskiem w fzech 
pierwszych wiekach. Przez X. Bilczewskiego (dokoń- 

-  3) z  archiwum Karmelitanek Bosych wi­
leńskich. Przez Dra F. Konecznego i Dra K Kro 
toskiego. —  4) Polacy w Anglii, I I .  p ftez X. Jana 
Badeniego T. J. _  5) Włodzimierz Sołowiew, III  
Przez X. Maryana Morawskiego T. J. — 6) Restau 
racya p.esbiteryum kośoioła Panny Maryi w Krako­
wie. Przez X. Eiatachego Skroohowskiego.   Prze­
gląd piśmiennictwa krajowego i zagranicznego Spra­
wy Kościołe. Przez X. Jana Badeniego T. J. __
Nowy uniwersytet katolicki w Fryburgu. Przez X M

S * Wychieg° T‘ J ‘ ~  26 8jS,dU szkM

Dział ekonomiczny.
SPRAWOZDANIE

z 'posiedzenia krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej z d. 7 maja 1890.

Po załatwieniu wstępnych formalności uchwalo­
no na wniosek p. Reicha zamieścić w protokóle 
że Izba w d. 1 kwietnia b .r . obchodziła solennie 
jubileusz 25 letniej służby kierownika swego biura 
radcy ces. Dra W e i g l a .

Następnie.p. Maurycy Dattner zdawał sprawę 
podróży, odbytej wspólnie z p. Józefem Falte 

rem do Starego i Nowego Sącza celem zwiedze­
nia tamtejszych uzupełniających szkół przemysło­
wych i wykazał że, dzięki niestrudzonej pracy 
gron nauczycidskich j wytrawnemu kierownictwu 
oba te zakłady przedstawiają się nader k ^ r a y s S

M u^njrPo^nrzvie8? 0^  W  wszech m T r a *  
SDrawozdania i  ? Wiadomości powyższego 
s f e r v X l  ? Chw^l0n0 Pod. zastrzeżeniem mini- 

, y, . zatwierdzenia udzielić szkołom tym na 
r°  ezący stosowną subwencyę, której wysokość 
oznaczyć ma komisya skarbowa Izby.

Na wniosek p. Dattnera uchwalono też uda ćsię
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do państwowej rady kolejowej o przyznanie sto­
sownych zniżek taryfy przewozowej przy trans­
porcie materyałów budowlanych dla pogorzelców 
Nowego Sącza.

Stosownie do żądania pp. Jana Gótza i Feliksa 
Lorda uchwalono domagać się, skoro tylko budo­
wa drugiego toru będzie ukończona, zaprowadze­
nia nowego pociągu na linii Rzeszów-Kraków, 
któryby około 6ej zrana wychodził z Rzeszowa, 
a około 6ej wieczór wracał z Krakowa do Rze­
szowa. P. Josefsthal użala się, że koleje galicyj­
skie pod błahemi pozorami odmawiają wypłaty 
umówionego odszkodowania w razie spóźnionego 
odstawienia nadanego towaru, tudzież na brak do­
statecznej ilości wagonów rezerwoarowych do trans­
portu spirytusu. Kolej Karola Ludwika potrzebo­
wałaby wagonów takich 100, a ma ich tylko 10, 
kolej państwowa zaś potrzebowałaby 150, a nie 
ma żadnego. P. Dattner wreszcie użala się na 
niewłaściwe połączenie Krakowa z Wadowicami 
zkąd nie podobna, wyjechawszy zrana z Krako 
wa, wrócić tego samego dnia. Izba zażalenia te 
przyjmuje do wiadomości i przekazuje p. Reichowi, 
jako radcy kolejowemu, do załatwienia na zwoła 
nem na dzień 10 maja b. r. posiedzeniu państwo 
wej rady kolejowej.

Sekretarz Dr Leo, jako sprawozdawca komisyi 
wybranej do zbadania wniosków pp. Fritscha, Lor 
da itd. wmsi, aby starać s:ę o wyjednanie zwoi 
nienia od opłaty akcyzowej spirytusu denaturowa 
nego wyskokiem drzewnym, lub zasadami pirydy 
nowemi, tudzież domagać się w drodze petycyi 
przejęcia szkół przemysłowych na etat państwowy, 
wykazując konieczność założenia w Krakowie 
szkół fachowych dla przemysłu drzewnego, dla 
tkactwa i farbiarstwa, co Izba uchwala.

Pp. Lord i Reich przedstawiają opłakane sto 
sunki pocztowe w Galicyi, które, jak z dotychoza 
sowego przebiegu tej sprawy widać, dopiero w ra 
zie zmiany kierownictwa krajowej dyrekcyi poczt 
i telegrafów dojść będą mogły do pożądanego 
uregulowania. I tak n. p. w Tarnowie biura po 
cztowie umieszczone są tak niefortunnie, a liczba 
urzędników tak szczupła, że nadawanie lub odbiór 
przesyłek wartościowych należą do nader nciążli 
wych z wielką stratą czasu połączonych czynno 
dci. W Krakowie trzebaby listonoszów pomnożyć 
o 14, aby rejony ich zmniejszyć i wczesne dorę 
czanie listów umożliwić, obecnie zaś listy nadcho 
dzące wieczorem lub zrana, doręczane bywają 
częstokroć dopiero po l-szej godzinie po południu 
Nawet listy ekspressowe dochodzą adresatów zna­
nych w całem m;eście nieraz dopiero nazajutrz 
co odbiorców naraża na nieprzewidziane straty, 
W miastach takich jak Podgórze i Jasło i wiele 
innych, istnieją jeszcze poczty prywatae, co się 
nie zgadza z duchem nowoczesnych urządzeń po­
cztowych. Stampilie pocztowe są częstokroć wy 
tarte, lub wyciskane bywają tak niedbale, że czę 
sto trudno odczytać miejsce i datę nadania. Rece- 
pJsy zwrotne, a zwłaszcza sądowe dowody dorę 
czenia zwracane bywają nieraz dop:ero po npły 
wie kilku tygodni. Z powodu powyższych, tudzież 
wielu inych niewłaściwości pocztowych uchwalono 
wnieść zażalenie do ministerstwa handlu.

W odpowiedzi na pismo Wydziału krajowego, 
żądającego opinii Izby w przedmiocie założenia 
domów pracy przymusowej i kolonij poprawczych 
rolniczo-przemysłowych dla nieletnich chłopców 
uchwalono oświadczyć się za jaknajspieszniejszem 
założeniem tych w innych krajach koronnych już 
dawno istniejących, a dla kraju naszego wielce 
pożądanych zakładów i przy tern nadmienić, że 
w zakładach tych należałoby zatrndnisć skazsń 
ców głównie w zawodach przemysłowych, których 
wyuczenie się w przyszłości najskuteczniej przy­
dać im się może i które o ile możnośoi najmniej 
zagrażają pracy wolnych robotników. Zużytkowa­
nie na ten cel fundacyi nowosandeckiej. wynoszą 
cej obecnie 22.458 złr.. uznano jako odpowiednie, 
zwh szcza że Nowy Sącz mógłby! być siedzibą 
założyć się mającego domu pracy przymusowej.

Nowa taryfa osobowa. Komisya kolejowa przed­
stawiła swoje sprawozdanie o zamierzonej refor 
mie rządu taryf osobowych na kolejach państwo 
wych i prjwatnycb. Referent p. Dr Bi'iński sądzi, 
że oznaczenie taksy kilometrowej na 1, 2 i 3 et. 
barizo dobrze wpłynie na powiększenie ruchu o- 
sobowego. Rozporządzenie to rządu należy więc 
powitać ze zadowoleniem zwłaszcza, że najwię 
ksze ulgi przyniesie ono biedniejszym, podróżu 
jącym III klasą. Niejednokrotnie zalecare zniżę 
nie taksy dla II klasy na 1 % ct., uważa referent 
za finansowo ryzykowne, bo owa zniżka umniej 
szyłaby, według obliczeń specyalistów, dochody 
o 963,127 złr. Powiększenie taksy dla pociągów 
pospiesznych zamiast o 50 o 20% , natrafia ró 
wnież na pewne trudności. Zatrzymanie bowiem 
obecnie praktykowanej podwyżki, w zestawieoiu 
z pociągami osobowemi, o 20% przyniosłoby u- 
bytek w dochodach 1,238.445 złr.

Zniesienie „wolnych pakunków" uważa referent 
za nowość obciążającą podróżnych. Zestawienie 
bowiem starych taks z nowemi wykazuje, że przy 
pociągach osobowych ceny II klasy, zwłaszcza 
w 9 strefie (więcej niż 100 kilometrów), zbli­
żają się do obecnej normalnej taryfy, a wraz'e 
zniesienia „wolnych pakunków," nawetby ją prze­
wyższyły. W ogólności podróżujących II klasą no­
wa taryfa traktuje po macoszemu, przy pospie­
sznych bowiem poeiągach jnż w dziesiątej strefie,

ceny jej, nawet bez zniesienia „wolnych pakun­
ków," przewyższają taryfę normalną. Podróżują­
cych tedy II klasą, którzy stanowią 12-6% ogól 
nej frekwenpyi, nowa taryfa, zdaniem referenta 
byłaby pokrzywdziła, czemu należy zaradzić.

Rząd proponuje utworzenie 50 kilometrowych 
stref — referent projektu tego nie bardzo po 
chwała i twierdzi, że jeżeli reforma taryfy oso 
bowej niema przynieść za sobą tych niedogodno 
ści, na iakie przemysłowcy w taryfach różniczko 
wych słusznie się skarżą, to należy już teraz 
gdy niemożliwem okazało się zaprowadzenie ma 
łych 10 kilometrowych stref, pomyśleć przynaj 
mniej o małem zmniejszeniu stref większych. — 
Wobec lego poleca komisya 9 i lOtą 50-kilome 
trową strefę rozdzielić na cztery strefy po 25 ki 
lometrów.

W końcu sprawozdania refereDt omawiając mo 
żliwe skutki finansowe proponowanego projektu 
tw:erdzi. że 1) po zaprowadzeniu reformy odpa 
dną dochody ze stempli; 2) zwiększą się subweneye 
dawane kolejom prywatnym; 3) dochody z trans­
portów na kolejach transwersalnych zmniejszą się 
o 700,000 złr. ’

Zadana zniżka dodatku do cen przy pociągach 
pospiesznych (20°/o zamiast 50%) przyniosłaby 
ubytku w dochodach 1*2 miliona; — zniżka taksy 
pakunkowej 524 000 złr., a rozdział wielkich stref 
na zony 25 kilometrowe 274,000 złr. ubytku. Su 
ma ubytku dochodów w przybliżeniu, gdyby u 
względniono słuszne żądane zm’any, wynosiłaby 
2 miliony złr. Rząd nie zgadza się na przyjęcie 
tych zmian, właśnie z powodu tego ubytku.

Nad sprawozdaniem komisyi toczyły się, jak to 
przed kilku dniami obszernie podaliśmy w komu 
nikame Kola polskiego, ożywione rozprawy na 
dwóih posiedzeniach Koła w dniu 4 b. m.

Wobec niektórych braków projektu taryfowego 
liczne głosy żądały w Kole zmian w postanowie­
niach ustawy, wnosząc przedstawienie odpowie­
dnich rezolueyj w Izbie. Przeważna część projek­
towanych zmian dotyczy tych samych punktów, 
na które w swoim czasie zwróciliśmy nwagę w ar 
tykułacb, poświęconych tej ważnej reformie.

Ostatecznie uchwaliło Koło, po odrzuceniu wnio 
8ku p. Rutowskiego, który chciał zwrócić projekt 
rządowy do komisyi, a więc pogrzebać go przy 
najmniej na pół roku, rezolucye pp.: Strmszkiewi- 
cza, Chrzanowskiego. Popowskiego i Rapoporta 
Domagają się one: 1) zniżenia taryfy dla II kl., 
która jest stanowczo za drogą w porównaniu 

klasą III; 2) zaprowadzenia wagonów III kl 
przy pociągach pospiesznych oraz rychłej rednk- 
cyi dodatku do cen jazdy w tych pociągach z 50°/o 
do 20% ; 3) reformy taryf od przewozu towarów 
jako równie ważnych, a w Austryi dotychczas 
znacznie wyższych, n;ż w wielu państwach z \  
granicznych, wreszcie 4) przyznania nlg, jakie 
komisya proponuje dla urzędników państwowych, 
także urzędnikom miast, posiadającym własne 
statuty.

O jednej bardzo ważnej kwestyi nie znaleźliśmy 
niestety żadnej wzmianki w komunikacie Koła. 
Oto według projektu rządowego mają koleje p r y ­
w a t n e  w miarę możności i stopmowo ref mnę 
taryf osobowych wprowadzać. Może się więc stać, 
iż niektóre koleje każą nam długo czekać na tak 
pożądane obniżenie cen jazdy. W artykułach na­
szych zwracaliśmy nwagę na powyższe braki pro­
jektu i żąd aliśm y  rów noczesnego  zap row adzen ia  
nowej taryfy na wszystkich rządowych i prywa 
tDych kolejach. Byłoby więc rzcezą pożądaną, 
ażeby w dyskusyi nad przedłożeniem rządowem 
poruszono ze strony posłów naszych tę dla kraju 
naszego nader ważną kwestyą i wezwano w for 
mie rezolucyi rząd do spowodowania zarządów 
kolei prywatnych, by nową taryfę bezzwłocznie 

siebie zaprowadziły.

Państwowa Rada kolejowa. Jak już telegram 
doniósł, odbyła wczoraj państwowa Rada kole 
jowa doroczne posiedzenie, na którem obradowa­
no między innemi także nad r e f o r m ą  t a r y f y  
o s o b o w e j .  — Na wniosek referenta Lindhei 
ma wyraziła Rada rządowi uznanie za podjętą 
reformę taryfy os ibowej, na wniosek zaś posła 
}ra Russa uchwalrm rezolucyę, wzywającą jene 

ralną dyrekcyę kolei państwowych, ażeby wzięła 
pod rozwagę, czy nie należałoby zniżyć dodatek 
specyalny przy pociągach pospiesznych z 50% na 
25%) obmżyć opłatę od pakunków podróżnych, 
wreszcie zaprowadzić zamiast stref 50 kilometro­
wych. strefy mniejsze 25 kilometrowe. Nadto u 
chwalono wezwać rząd, — ażeby z n a g l i ł  b e z ­
z w ł o c z n i e  k o l e j e  p r y w a t n e  do z a p r o w a ­
d z e n i a  t a r y f y  t ej  na  s w o i c h  l i n i a c h ,  tu­
dzież, by wprowadził taryfy konkurencyjne z Bu­
kowiny i wchodniej Galicyi do Wiednia. Ostatnia 
uchwała zapadła na wniosek posła Dra Bilińskie­
go, który jako referent komisyi kolejowej Izby 
joselskiej był obecny na posiedzeniu Rady.

W dalszym ciągu przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości, iż, jeneralna dyrekeya zażądała kredytu 
w kwocie 1 miliona na sprawienie 500 wagonów 
towarowych oraz zarządziła dostawę 371 wago­
nów na ładowanie zboża „a la rinfusa" w Ga- 
ioyi i na Bukowinie.

W końcu na wnirsek posła Struszkiewicza we­
zwano rząd, ażeby usunął niewłaściwości przy 
poborze onłat od ładowania i składania towarów 
na kolei Karola Ludwika, na wniosek zaś p. Rei­
cha zalecono rządowi przyznanie ulg od przewo­

zu materyałów budowlanych dla pogorzelców No­
wego Sącza.

Uchwały Rady kolejowej w sprawie taryfy oso­
bowej witamy z prawdziwem zadowoleniem — a 
zwłaszcza ustęp dotyczący zaprowadzenia takowej 
na kolejach prywatnych.

Z kolei Karda Ludwika. Na odbytem d. 10 b.m. 
XXXVI. zwyczajnem walnem zgromadzeniu akcyo- 
naryuszów kolei gal. Karola Ludwika uchwalono 
wypłatę kuponu zapadłego dnia 1 lipca b. r. 
w kwocie 5 złr. 25 ct. w. a ., którą w kasie cen­
tralnej Towarzystwa w Wiedniu i w innych wia­
domych agenturach płatniczych podnieść można.

Do rady zawiadowczej został wybrany Juliusz 
Schloss, którego wybór przez kooptacyę otrzymał 
równocześnie zatwierdzenie.

Do wydziału rewizyjnego powołani zostali pp.: 
Dr Ferdynand Kratter, Juliusz Kunewalder, Józef 
Hónigswald, a na zastępców tychże pp.: Dr Adolf 
Ehrenfeld, Henryk Nirenstein i Henryk Wiedmann

s s s

Telegramy biura koresp.

W iedeń 14 maja. Na wczorajszem wieczór 
nem posiedzeniu przyjęła Izba poselska resztę 
Dozycyj budżetowych, poczem uchwsl;ła ustawę 
finansową bez dysknsvi w 2 i 3 czytaniu. Docho­
dy wynoszą 548,820,006 złr., wydatki 546,303,035 
złr. — Dzisiejsze posiedzenie rozpocznie się do­
piero o godzinie 4ej popołudniu, gdyż Izba za 
proszoną została na otwarcie wystawy rolniczej 

W iedeń 14 maja. Dzisiaj o godz. 11 przeć 
południem nastąp ło uroczyste otwarcie rolniczo 
leśnej wystawy. Aktu otwarcia dopełnił Cesarz 
jako protektor wystawy, w obecności arcyksiążąt 
Karola Ludwika, Franciszka Ferdynanda Este 
Franc's ska Salwatora oraz księcia Filipa Kobur 
8kiego. Obecni byli: hr. Kalnoky, hr. Taaffe, je 
nerałowie bioni Bauer i Kallay, wszyscy mini 
strowie ansUyaeey, dalej hr. Szapary, Bethlen 
baron Orczy z ministerynm węgierskiego, przed 
stawiciele urzędów dworskich, licznie reprezento 
wani członkowie ciała dyplomatycznego, a między 
tymi ks. Reuss z całym personalem ambasady, 
prezydya obu Izb Rady państwa z wielu człon 
kami, taverniens z wieloma członkami Izby wyż­
szej i niższej parlamentu węgierskiego, burmistrz 
m. Wiednia Dr Prix z wielu radcami gminnymi 
wreszcie nader liczni reprezentanci świata nauko 
wego oraz sfer przemysłowych i handlowych. Ce 
sarz za przybyciem na miejsce powitany został 
hucznemi okrzykami: „Hoch!" i „Eljen!" Prezy 
dent ks. Colloredo i wiceprezydent hr. Falken- 
hayn i hr. Ferdynand Kinsky przeprowadzili Mo 
narchę do pawilonu cesarskiego. Tutaj prezydent 
miał przemowę, w której podnosił, iż produkeya 
rolna jest podstawą dobrobytu monarchii i że od 
r. 1866 w Wiedniu nie było wystawy rolniczej. 
W końcu wyraził Najj. Panu podziękowanie za 
objecie protektoratu.

Cesarz odpowiedział temi słowy: „Z radością 
wziąłem w szczególną moją opiekę rolniczo-leŚDą 
wystawę. Jestem przekonany, że wystawa wykaże 
dowody wielkich postępów za ubiegłe dziesiątki 
lat na obszernem polu uprawy ziemi. Powodzenie 
jej niechaj będzie bodźcem do dalszych starań j 
prac w przyszłych czasach. Z tem życzeniem o 
głaszam wystawę za otwartą."

Po przedstawieniu dyrekcyi i jeneralnego korni 
tetu zwiedził Cesarz wystawę. Ze strony Węgier 
powitali Monarchę prezes wystawy hr. Dessewffy 

wiceprezydenci hr. Ludwik Tisza i hr. Aladar 
Andrassy.

W iedeń 14go maja. Król Milan przybył tu 
wczoraj wieczór z Paryża.

W iedeń 14 maja. Wiener Ztg ogłasza nom:- 
nacyę prowizorycznego artystycznego sekretarza 
teatru nadwornego, Dra Maxa Bmckhardta, dyre­
ktorem tegoż teatru.

Dziennik urzędowy ogłasza zwołanie sejmu cze 
skiego na 19 b. m , a sejmu górno-austryackiego 
na 20 b. m.

P r a g a  14 maja. Wczoraj przed południem za 
mierzał tłum robotników, krążący po głównych 
ulicach miasta, urządzić demonstracyę przed gma 
chem namiestnictwa, lecz rozproszony został przez 
jolicyę. Dotąd zaaresztowano 18 osób.

P r a g a  14 maja. W przędzalni Richtera, gdzie 
robotnicy wczoraj ogłosili bezrobocie, dzisiaj pod­
jęto napowrót pracę. Dotąd wszędzie panuje spo- 
tój. Zbiegowisk nie było. Pada ulewny deszcz.

B erno 14 maja. Z powodu zaślubin Arcyks. 
daryi Waleryi reprezentacya gminna jednogłośnie 

bez dyskusyi uchwaliła złożyć cesarzowi powin­
szowanie w adresie, a nadto przez cały przeciąg 
życia Arcyks. Maryi Waleryi zarówno w dniu jej 
zaślubin, jak i w każdą rocznicę tychże, udzielać 
dęciu ubogim dziewczętom po 100 złr.

Buda-Peszt 14 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej oświadczył prezes ministrów 
lr. Szapary, iż zgadza się, aby wniosek skrajnej 
ewicy w sprawie modyfikacyi ustawy o swojczy- 

źuie przyszedł pod obrady, gdyż chce uniknąć 
nawet pozoru podejrzenia, że rząd uchyla się przed 
dyskusyą nad tym przedmiotem. Nie przesądza to 
jednak bynajmniej o przyjęciu lub odrzuceniu 
projektu. Wniosek powyższy przekazano następ­
nie osobnej komisyi.

Berlin  14 maja. Parlament obradował w dal­
szym ciągu nad przedłożeniem kolonialnem. Rząd 
oświadczył, iż posiadanie i eksploatacja wschod­
nich wybrzeży Afryki zapowiada nadzwyczajne 
powodzenie. Misye są wysoce doniosłym czynni 
kiem rozwoju kolonialnego, a władza wojskowa 
na niemieckiem pobrzeżu wschodniej Afryki oparta 
jest na silnych podstawach. Kapitał włożony w to 
przedsiębiorstwo przyniesie obfite korzyści.

Przedłożenie kolonialne przekazane zostało ko­
misyi budżetowej.

l A r ó le w ie c  14 maja. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tu o godz. 9 przed południem.

Bern 14 maja. Aby zawlekaniu zarazy bydlę 
cej skuteczniej zapobiegać, zaproponowała rada 
związkowa rządowi austryackiemu natychmiastową 
rewizyę postanowień traktatowych o przywozie 
bydła.

P a r y ż  14 maja. W Izbie na zapytanie jedne 
go z deputowanych cô  do usunięcia ze służby pe 
wn»go urzędnika kolei lyońskiej z tego powodu, 
iż tenże jest kandydatem do parvsk'ej R°.dy mu­
nicypalnej, oświadczył minister Guyot, iż Towa 
rzystwo kolejowe przekroczyło swoje prawa i że 
dcłoży on wszelkich starań, aby Towarzystwo 
zrzekło s'ę swoich żądań. Zwyczajny porządek 
dzienny odrzucono 266 przeciw 210 głosom, a 
natomiast uchwalono znaczną większością porzą 
dek dzienny, wyrażający zaufanie do oświadczeń 
rządu.

Londyn 14go maja. Ambasadorowie Acstro 
Węgier. Rosyi i Włoch udali się do Windsoru ce 
lem odwiedzenia królowej angielskiej.

L o n d y n  14 maja. Na wczorajszym bank;e 
cie u lorda-majora, danym pa cześć Stachya, 
wręczj ł lord-major Londynu Stanlevowi doku 
menta, nadająca mu prawo obywatelstwa miasta 
Londynu.

Rzym  14 maja. Podczas obrad nad budżetem 
spraw zagranicznych oświadczył Crispi, iż poli 
tvka Włoch nie jest poi tyką wojny lecz pokojn. 
Traktaty ze sprzymierzonymi mają charakter od 
porny, nie zaczeony. Crispi zaprzecza, jakoby po 
iityka aliansów parła do zbrojeń. Rozwój sił woj 
skowych służy do obroty granic i niezalsżniści. 
Gabinet uwa*a z\ swój obowiązek bronić autono­
mii i niezawisłości wszystkich ludów. Jego stano­
wisko wobec krajów bałkańskich odpowiada w zu 
pełności tej zasadzie. Crispi rzekł dalej, iż jeśli 
pokój w ostatnich htach nie został zaburzony, to 
było to dziełem sprzymierzonych mocarstw. Wło­
chy nie mogły uznać wyboru księcia Ferdynanda 
za legalny, ale Bułgarya o swój Jos może być 
spokojną, jeśli będzie mądrze rządzoną i spra­
wiedliwie administrowarą. Crispi nie wierzy, aby 
z powodu kwestyi kreteńskiej mogła wybuchnąć 
wojna. We wszystkich kwestyach, dotyczących 
półwyspu bałkańskiego, istniało najzupełniejsze 
porozummnie między Austro Węgrami, ADglią i 
Włochami, a szczególnie postępowanie Austryi nie 
mocło być lo:alniejszem i roztropniejszem.

R z y m  14 maja. W Avigliana spaliła się fa­
bryka kul, przyczem 14tu ludzi straciło życie. — 
Wiele osób poniosło uszkodzenia.

Ateny 14go maja. Turecki poseł R;za basza 
został odwołany; zostanie on zastąpiony przez do 
tychczasowego posła tureckiego w Belgradzie.

Petersburg- 14 maja. Książę czarnogórski 
oczekiwany jest tu z końcem maja (st. s t ).

B c l g r a t i  14 go m aja . Z pow odu jub ileuszu  
służbow ego p rzy jm ow ał re je n t B elim arkow icz g ra  
tu lacye od k ró la  A leksandra , re jen tów , rząd u , c ia ła  
dyplomatycznego i deputacjj.

K o l o n u  14 maja. Wymiana jeńców wojen 
nych odbyła się. Utrnęło dziewięciu zakładników 
króla Dahomeju, który, zdaje się, nie ma zamiaru 
zaniechania nieprzyjaznych kroków.

S o w y  14 maja. Nadeszłe fu telegramy
z Rio de Janeiro donoszą, iż kongres repnbfikań- 
ski wybierze prezydenta i że konstytucya ma być 
uchwaloną przed sierpniem.

N ADESŁANE.
'Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

F a r b i g e  S e i d e n s t o f f e  v o n  6 0  k r .  
b i s  fi. 7*6.5 p. Meter — glatt und gemustert 
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) — 
versendet roben - und sttlckweise porto - und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), ZQrich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (937 2-2)

0 M i c k i e w i c z o w s k i e j  
Odzie do młodości.

Odczyt Maryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztow § 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

G łów ny sk ła d :
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

f /^ p C z y s ty  dochód z rozprzedały przeznaczo 
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyj nych.

Wszelkie papiery wartościowe,
b an k n o ty  z a g r a n i c z n e  i m one ty

kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY

fi l i i  c .  ł .  uprzyw . p a l ie .  Banku h ip o te c z n e g o
w Krakowie, Rynek, Nr. 30 .

H R "  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od­
wrotny pocztą bez doliczenia prowizyi. (1054 4-4)

Dr Karol DębickiA
ordynować będzie jak  lat poprrednich

W F r a n z e n s b a d z i e ,  Knlmerstrasse, Fasan.
(1015 4-10)

S y t u a c y a  giełdow a. Należy korzystać  
z obecnej sy tu a c ji g ie łd ow ej, jaka wjtwarza się 
pod wpływem doniesień o świetnym stanie zasie­
wów i obfitości gotówki. Pewien szereg papierów  
okazuje sie ze względu na te okoliczności w cenie 
bardzo tanim i daje dość pewne widoki wygranej. 
O gatunku papierów daje podpisana firma banko­
wa, polecająca się do objęcia wszelkich transak- 
cyj giełdowych, chętnie wyjaśnień. (1115-3 4) 

H erm . K nopflm ncher.
firma istniej, od 1869 w  Wiedniu I, W allnerstrasse 11.

Z przyjemnością donosimy tym z naszych 
czytelników, którzy z u p o d o b a n i e m  używają: 
E lix iru , P roszku i P asty  do zębów
W W. 0 0 . Benedyktynów opactwa w S o u l a c  (Gi­
ronde), że te produkta otrzymały najwyższą Dagro- 
dę, jaka przyznaną została tego rodzaju środkom 
na wystawie powszechnej w Paryżu w 1889 r.

Zaszczyt ten przyznany został poszukiwaniom 
naukowym Wielebnych Ojców Benedyktynów i ich 
głównemu agentowi panu A. Seguin w Bordeaux.

(1 3-5)

P raktycznem u używ aniu  mięsnych p e­
ptonów przeszkadzały: niemiły smak dawniejszych w y­
robów i jeszcze niektórych obecnych i wiele soli druż- 
niącej kiszki. Obecnie nauka dała nam wyrób odzna­
czający s ę  w ielką zawartością części pożywnych 
(szczególn. białka) dobrym smakiem i brakiem wszel­
kich niemiłych przymieszek. Jestto pepton mięszany 
Kemmericha, służący do wzmocnienia ustroju w r a ­
zie chorób żołądka i kiszek tudzież do przywrócenia 
dawnych sił rekonwalescentom. (1172)

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W ino C liassaing jesl 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo­
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi) , gastralgii, utracie sił i  apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. (124 14 15)

K uracya w iosenna.
Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 
czasem, w którym poszukuje się środka po­
prawiającego nieregularności w czynnościach 
ciała, spowodowane często sposobem życia 
w zim ie. W  tym  celu po lecaną je s t przez

lekarzy szczególniej

B llB
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w o d *  mlnaralna 
ZCZAWA ALKALICZNA

tak do samodzielnej kuracyi domowej, 
jak niemniej do 

poprzedniej kuracyi do kąpiel: 
Karlsbad, M arienbad, Franzensbad i inne 

miejsca lecznicze. (913 3-)

KURSA TELGGRAF1CZHR.
W i e i l e i l  14 m aja. 2 gcdiina 10 min. popoł

§ papier, opod..
►. srebrna „

2-g 4*/, słota . . .
I  5% pap.nieop.

Vkoye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe .

ondyn ..................
lao o leo n y ............
In k a ty ..................
Starki . . . . . . . .

'/, Renta węg. pap.
17, ,  „ złota
osy prem. w ęg.. . 

bosy tureokie . . .

Usposobienie g iełdy:

B e r lin  14 maja. 
Banknoty aus tr.. . 172 35 
Krótki Wiedeń . . 172 30 
Banknoty ros. . . 230 - -  
57. Listy zast. pola. 67 20

•Ir. ot.

89 05 Anglobanki . . . .
90 05 U n-ony...................

110 15 Bankvereiny . . .
101 60 Akoye Lfinderhank.
954 - „ kol. Kar. I ud.
301 — „ „ lwow»ko-
118 15 ezerniow.

9 40 „ .  połudn.
5 68 Elbethale...............

58 — Nordbahny............
99 70 Staatsbshny . . .

103 80 A l p n y ...................
137 ,5) 
37 -

Aktye tytoniowe . 
Rubla 1 ...............

«tT Ot

stałe.

4% Listy likw. poi. 
A ko. kol Kar. Lud.

„ austr. kred. 
Ultimo Buble . , .

148 10 
243 tO 
117 -  
222 £0 
1!6  —

i 31 — 
129 62 
121 12 

271 ■> 
227 55 

98 10 
114 50

63 30 
84 75 

162 —  

2^9 7 ’

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i K ło b u k o w sk i.

Kir* p in iądzy  I papierfw piblioziyoh.
14 maja.

Waluty.
Bubie rosyjskie papierów: k  100 . .
Marki niemieokie....................................
80-to ffankówka w ażna.........................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

OUigi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjce. 
47. gal. Oblig. propinaoyjne 26-letnie 
67, gali cyj. pożyczka krajowa . . .
47 ,7 , * » * • • •
57, Oblig. komun. gal. Banku k ra j.. . 
47• Listy iikw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rnbL i kop. . .
Listy nastawne i dłużne.

Za 100 fl, im. wart. oprócz kuponu bież.
47 .'/. gał-Banku krajowego . . . 

2 47, u Tow. kr. z. we Lw. nieok r 
S 47, * .  ■ .  41 let.
B 4*. ■ » » * 56 let.
^  47,7. « • » »C f 1

57,' l  Bankulilpot.weLw.prem.

I s h .  I m Ł  w M nk,

plao*

57 £0 
8 35 
1 32

89 -  
104 2) 
92 -  

104 25 
97 75 

100 75

98 75
96 75

93 75

CO 25

99 —

•sdai*

134 
58 50 

9 43 
1 42

90 -  
105 25
93 -

98 75 
102

89 50

99 50

96 25 
95 - -

100 75
101 25 
107 —
102 -  
100 —

P<MS Mai* PlM* ■aż tle
67, Listy dłużne ZakŁ kredyt.

włoió. we Lwowie w likvnd. 
57. Listy dłużne Zakł. kredyt.

włość, we Lwowie w likwui. 
57. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. opróez kuponu bieżąoego 
w rubl. i kop......................... .....

55 60 

48 —

96 25

59 — 

50 -

97 75

47, Renta słota .........................
&7» n papier, nieopodatkow. 
3'/, Losy z roau 1854 po 250 m. k. 
4'/, „ „ 1860 ,  500 złr. 
47. „ .  1860 „1 0 0  ,

„ „ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 .

110 25 
101 60 
131 75 
138 50 
143 75 
179 25 
179 25

110 45 
101 fO 
132 75 
1S9 -  
144 2 
179 75 
179 75

AJtcye kolejowe t  ba/tikowe 47,7. Obi. poż.koL węg. (za Ostb.) 113 50 114 -

próoz kuponu bieżącego. 
Kolei Karola Ludwika po 210'złr.

„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 
Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

191 75
232 — 
300 —

193 26 
233 60 
305 -

Obligacye galicyjskie. 
Galicyjskie. . . .  107, podat. 
Galie, pożyczka kraj. z r. 1873 

n » „ z r. 1883 
» p . „ z r, 1884 

47, gal- Obligacye propinaoyjne.

104 80

98 — 
98 — 
92 40

105 30

98 10 
98 50 
93 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. anstr. czerwonego Krzyża . 

» węgier. „ „ . 
„ włosk. „ „ 

Bazylika B udapesz t....................

22 75 
31 -  
19 70 
12 -  
14 -  
7 25

23 50 
36 — 
20 50 
12 75 
15 25 
8 25

Akeye bankowe
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. LSnderbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „ 
U n io n b a n k .....................200 „

147 40 
300 25 
339 75 
220 -  
948 -  
242 -

147 90 
300 75 
340 25 
220 5< 
950 -  
242 61

W M s ń  13 maja.
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 .

160 75 
116 60

161 50 
117 -

Obłigi długu państwa. Akoye kolei.
47,,7, Renta papierowa . . . 
<%,7, .  srebrna . . . .

89 40 
10 05

89 60
90 25

AlfBld-Fiume . . . 200 złr. 67. 
Ferdynan. Nordbahn 1050 ,  ,

203 
2710 1

203 50 
2720

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5°/, 
Koszycko Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Uzern.-Jassy . 200 B 67, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ .  
8taats.-Eisenb.-GeseU. 200 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łnpkowska 200 „ „

„ Nord.-Ost . . 200 ” H 

Listy nastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
’ %V, » „ papier 50 la t
3 /, Prem. Boden-Creait Allg. . 
®7. Zakł. kredyt. ,  36 lat.
47. Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
sJf ” » » -
. If " a n a M-letn.
47  7  "  *  '  *  8  '

4 7.7. Gal. Banku kraj. . 517, lat 
57, n „ hipot. „ prem. 
*?/• _»_  » n „40 lat.

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300złr. 47 ,7  

„ ,  Jarosław 800 „
Konys,-Odsrb 1879 800 zfc. 6\

r<Hi Wal*
196 - 196 5f
164 - 1*4 25
22 9 50 230 50
201 - 201 5(
222 25 222 7f
129 75 130 25
196 75 197 -
196 60 197 -

116 75 117 75
101 - ------
108 50 109 -
99 — 100 -
96 80 -------

101 - 101 50
94 40 -------
94 90 -------

ICO - 101 -
99 — 99 50

106 50 ------
101 50 102 -
100 80 101 40
100 20 100 80
111 £0 112 25

102 40 103 40
100 — 100 20
100 — 100 201 —  mm —

Lwow.-Czern. opod. 300 złr.
„ nieopod. « »

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn • 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 tr.

„ złot. 200 ałr. 
W * . „ I  Ln&.™ . * »

Nordost. 300
złotem 200

47.

H
37.
37.
57.
a
»
»
a

Losy.
57, Donau-Reg. z r -1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

Węgierskie . ,  100 
Tureckie . . tr. 400 

Budowy bazyLBuda-Peszt złr. 5 
Kredytowe . • • • - a 100
In s b ru k u ......................... a 20
Krakowskie - a 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10

„ węgierskie „ 6
R u d o l f a ..............................  10
ualzburskie................... ,  20
8Ł Genois  .....................  42
Stanisławowskie . . , „ 20

Wakaty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20-frtmkówki

82 50 
91 -

191 50 
150 50 
121 
102 
101 40 
101 -  

119 -

120 75 
146 75 
137 50 
36 80 

7 95 
185 25
25 
23 50 
61 — 
19 20 
12 2 > 
19 50
26 -  
61 76

5 57 
9 40

83 59 
91 80

192 -  
161 5< 
121 50 
103 - 
102 4' 
101 60 
120 -

121 25
147 25 
138 tO 
37 4' 
8 10 

185 7? 
25 50

62 7 
19 6 
12 60 
£0 — 
26 25 
62 25 
30 -

5 69 
9 41

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  13 maja.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57. Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% a a „ „ „
4 / . a  » „ * 56-letn.
47, „ „ „ „ 41-letn.
47. 7. Ł » n a  52-letn. 
47,7. Banku krai. galio. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47 .7» Obligi pożyczki krajowej .

W arsi 13 maja.

5 '/, Listy zastawne I ser. . .
a a  n V „ . .

47, Listy likwidaoyjne . . . 
5'/, „ warsząwskie I ser.
a a  s S  * *IV .  •

pl*aS ts4»)S

11 79 11 14
57 95 58 02 

133 25 133 75

302 -  
100 50
97 60
94 50
95 20 

100 Of
99 -  

IOO 75 
1C4 80

98 —

rob .kop .

306 -  
101 20
98 80 
95 20 
95 90

101 75
99 70

105 50 
98 70

rnb.kop

95 31 
94 30 
89 90 
99 2.6
96 25 
94 20



CZAS z Czwartku 15 Maja 1890.

Itona Niemka
z dobrego domu — poszukuje 
dzieci. Adres: A. W. poste rest. Krakow.

( 1158 - 3 -3 ) ______________________

Carbolineum Avenariusa
wu8« " . m h  1 a*“ * "

6 F zmiennego powiet.za.
mnżv do pociągania sztachet, brani, po og

stajennych, studzien, budynków drewmanych p«> 
m ostów, słupów i poręczy d r o g o w y c h ,  dachów 
gontow ych, ławek i altanek ogrodowy (g59 j 4?

BPJe^eiT klg . Carbolineum wystarcza na 6Q  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena *R lOO klg. 2S.
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WIN .

W. K r z y s z t o f o  ft icz w K r a K O W i e
linia A — B  l- dl.

W B ro n o w ica ch  Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jest p 
szkan ie  letn ie  z meblami, ek J4 

się z 4 pokoi i kuchni, 
każdego czasu do wynajęcia.

W domu pod I. 4,
przy ulicy św. Jan* (blisko R^ bu)
drucie nietro obeimujące 8 pokoi, arugie pi p iw n ic ą  i strychem,
knota,,. , ■ P « ' 7 rM ,0 w,Mięcia.

od 1
WUdo»otó co dn obudwłcb taeązkta

w handlu J .  F .  F i s c h e r  w H r ą k o
w i e .  Linia A B (1071 4 6

Szkól
1)

2)

WYRABIA -
KILIMKI KRAJOWYCH WZOROW.

małe na podłogę przed łóżka i duw  
szerokości 57 ctin. w cenje p0 8 złr
długości 1 mt. 28 ctm. .
większe na ścianę ponad łóżka tudzież 
do przykrywania łóżek, soi i t. 
szerokości 1 m. 24 ctm. w cenie p0 2g z}r.
długości 1 m. 92 ctm.

3) Portyery do okien i drzwi według p
rozumienia.

Barwy t rw a łe  —  wyrób sumienny.
Kilimy te są na obie strony do użycia, 

dają się czyścić i prać.
K ażdy z nich przetrwa dziesięć 

dyw aników  strxyionych
i je s t prawie nie do zniszczenia.

Zamówienia przyjmuje: (292 8 12)
Z a rza d  dóbr Władysł. Fedorowicza,

Okno, poczta Grzymałów.
„WYRÓB KRAJOWY".

zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

Drzviemny W użyciu środek zalecany na ohro- 
ninrnv kaszel gardlany i żołądkowy, ohroniczny 
katar płuo i aat®9. t**4® nB ogólne osłabienie.

,, _iAWnv W aptece H .. W l n n l e w s k l e -S k ł a d  g ł ó w n y ^  V F  w e  l w o .

w _  Nabyć można we wszystkich aptekach. 

( S w  słoika « «  < * ._____________ (1I9175 )

Wyborne bardzo smaczne

siedmiogrodzkie wino w js tó o w e
rekonwalescentów przez s tym y  >n t,aRh
dzo polecane, rozsyłam w gus y zali(jzk 
op latanych, zawierających 3 Iiuy, n0czto
3 złr. 60 ct. opDtnie do każdej stacyi poczto 

_  Przy większem zakupnie tańsze ceny.

Z powodu objęcia

R e sta n r a c y i
w Ogrodzie Strzeleckim
w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej 
dom W. Lenerta 1 .6 ,1. piętro, z dniem 

1 maja wydawane zostają tylko
O B I A D Y ,

śniadania zaś i kolacye w Ogrodz;e 
Strzeleckim.

W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 
i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej­

ski z masłem.

Wina oryginalne w doborowych g a ­
tunkach sprowadzine bezpośrednio.

P iw o  J . A . J o h n a  S y n ó w .  

W ody m ineralne. 

B I L A R D  i K R Ę G I E L N I A .  

(H63-3-8) J ó z e f a  I l o r n .

Ekonom
(rządca) żonaty z trojgiem dzieci, liczący 
lat 37, posiadający polecające świadectwa, 
który był we wzorowych gospodarstwach 
w Księstwie Poznańskiem, poszukuje sto­
sownej posady w Galicyi. Adres: .J. J a ­
n ik .  w Środzie (Posen). (1073 5-5)

M A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-41 -)
ESIL WEINER, WIEN, 1., Salxthorgasse 4.

Zakład 
zdrojowo-kąpielowyRymanów

od którego ito dn a do 20 czerwca i od 15's ie rp n ia  ceny pomieszkań w domach zakładowych o V. 

S i  uwolnione, które p r z y ^ d ą T o l i k f t

&zsz r& t ts & śKąpiel zimna rzeizna i natryskowa. jakoteż gim nastyką zwykłą

Lekarzem zakładowym je s t «*r Józef » „ U ie t . _ Poczta i telegraf wmiejscu, tudzież apteka.
9 d transwersalnej, oddalonej od Zakiadu o 8 kilometrów, kursują

wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa). 9
mineralną ze wszystkich źródeł, leczniczą do użytku ze- 

. !% *?*n°\|odowy. Artykuły te maja również na sk ładz ie :wnetrznego

p . . . , ; . . . . . .  r  A pteka W g , t e d e r a ; iT

Wszelkich objsśnieb ndz.eb. Dyrekcya aak ła ta  idrojowo-kąpielowago w  Rymanowie.

W. i grael h ’, w ; jdle^ > śe i 20 minut od stacyi kolei 
Tepla-TrenczyB-C.cpl.ee kolei doliny W agu i nowootwartej linii .
V larapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez Botumin-
*ylinęw»godz. Aajsilniejsze kąpiele 8i»rczane pań
stwa austro-węgierskiego z natur, ciepł. źródłami 40“ C.
W spaniale położenie w pysznej okolicy leśnej. Huracye I
Kąpiele polecane są w wypadkach gośćca, ren.- ż ę ty c z n e ,
matyzinu, porażeniach, uewralgiacli kuracye mięsie-
iscliias, przewlekłych chorobach niowe, elektryczne
HkOrn.,próchnieniu iobumar- opatryw anie, kuracye
1*“  W ygodnie urzą- terenowe wedle prof. Oertla.

Wszystkim wymogom l.igieny i wy­
gody odpowiednie tanie mieszkania. Kon- 

c',,, r â ’ teatr i inne przyjemności. Dobra źródlana 
woda do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. W  1. i 3.116 ZTUZfkTbA A/SMWT ś lw n n lk ^  2 n  w

dzone baseny i oal dzielne 
kąpiele, zbytk. urzą 
dzone nowe kąpiele
(II  u ni m a hi
w stylu

W

Itr,

sezonie zniżone ceny. Omnibusy i liakry nrzv kuż-
iezdnvcirV«raHu .lloŚĆ 08° b " a kuracy ' 3800 » około 5000 prze- ' -n f  •‘bp.elowa od 1 m aja do 1 październiku. 

n'a 1 ilustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd kąpielowy 
. d Harcoiirtn w Trenczynie - Cieplicach. ^ W  I(747 8-8)

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

Truskawiec
Z A K Y . A D  X D R O .T O W O  -  K Ą P I E L O W Y

Zdrojowisko

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N O - L E C Z N I C Z A
w Galicyi wscb 'dniej.

Urząd pocztowy i telegruHczny w miejscu.
uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. u. p. m ) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki

lecznicze.
Zdroje s ło n e  i sło n o  - g laubersk lc w zupełności zastępujące K issingen, Hom bnrg, Marienbad, 

Kreuznach, Oeynhau»en. Wiesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w  Europie solanka siarkowcowa, szczaw a alkalowo-ziemna, kąpiele słon o-siark ow cow e,

iWS*^elkie inne k ip iele  słon e , słone jodowo-brom owe i słono - siarczane w  kraju i zagranicy. Kąpiele

Zalecgna przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćco­
wych, naw ych, syfalitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy Dr. Aureli P iech , cesarski radca z Jarosławia i Dr. S tan isław  De- 
k an sk i z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i m ateracami, od 
50 ct. do ó złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracye izraelickie, sk lepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezon:e (od 15 sierpnia do 15 września), nom'esz-
kam a w domach zakładowych o 30%  tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. (1098-7-15)
Pora kąpielow ą otl dnia 27 maja do dnia 1 5  września.

(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. K opernika 11).

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie przy ul. S ław kow skie j 1.10 

naprzeciw „Grand-Hotelu,“
poleca:

buraki pastew ne Mamuth czerwone 
i żółte, erfurckie flaszowate żółte, obern- 
dorfskie żółte, marchew białą olbrzy­
mią, lucernę francuską, kon iczynę  
białą i czerwoną, nasiona traw  łą­
kowych i gazonowych, oraz „koński 
*ab am erykański" po 15 złr. 50 e. 
za 100 kilo. (1108-5-5)

Farby fasadowe
w 36  kolorach

wjrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu. 
W yłączny skład na Galicye

posiada “(1061-5-)
W .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z

w Krakowie, Rynek gl. Nr. 37.

Poszukuje się zaraz albo od 1 lipca 
egzaminowanego

l e ś n ic z e g o
do majętności Zrencin, Żeglce, Bóbrka, 
posiadającego kilkoletnia praktykę.— 
Zgłoszenia i świadectwa do głównego 
zarządu dóbr w Polance o. p. Krosno.

(1189 3 3)

Dzierżawa folwarku.
W  dobrach Radłowskich pod Tar­

nowem obsiany folwark „Wola Ra­
dło wska" w obszarze 369 m. 989°D  
ogólnej przestrzeni, wydzierżawionym 
będzie od 1 lipca r. b .—  Ubiegający 
się o dzierżawę winni nadesłać do 
Z arządu  dóbr R ad łow skich , poczta 
Radiów, ofertę pisemnę, owadiowaną 
połowę, kwoty ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego. Bliższe warunki dzier-

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżącycą 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. J a ­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.
Do nabycia w A d m in i s f r a c y i  „C za­

s u u w K r a k o w ie .

Stowarzyszenie kandydatów notaryal.
W KRAKOWIE 

p o s z u k u j e  k i l k u  k o n c y -  
p i e n t ó w .  Warunki korzystne. —  
Adres: D r Tadeusz Starztwski w Kra­
kowie przy ul. S ł a w k o w s k i e j  L. 4.

(1100-2-2)

Zarząd dóbr podpułkownika Z i c h a r d t a  
w Lipowcu, p. Wielkie Oczy, sprzedaje 
za zaliczką ze stacyi kolejowej w Luba­

czowie pięknie wyrąb’auemeble ogrodowe z orzecha laskowego,
mianowicie: garnitar składający się z aa  
napy, stolika i dwóch stołków za 12 złr.

(1143-4 4)

W Dankowicach
poczta W i l a m o w i c e ,  stacya kolejowa 

J a w i s z o w i c e ,
je s t  do nabycia  u Wilhelma Schnei­
dera  każdego c za su  I5cie młodych 
krów i I5cie cielnych ja łów ek, pełnej 
krwi holenderskiej. uiio-4-6)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche mb mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje -i złr. w. r . ,  przy zaku­
pnie naraz lo  korcy dodaje się korzec bezpła-

żawy w biurze Zarządu dóbr. (H90-3-3) ^®-dZamówienia_u8kutecznia j.' BzM ewiM ,
nasion w B u c b a l . (373-26-30)

D r a  R t i m p l e r a  (1118-3-10)

l e c z n i c a  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a
w  G r t f r b e r s d o r f  w  S z l a z k u .

Prospekta darmo i opłatnie.
K ierujący lekarz: D r . R O M P L E R .

W Y iS S Y S H  P I W A
Z płynnym gazem kwasu węglowego, najlepszy środek, ażeby mieć z d r o w e

ś w i e ż e  p i w o .

FABRYKACYA WODY SODOWEJ
płynnym gazem kwasu węglowego, najczystszy, najszybszy i najtańszy sposób 
wyrabiania. Przyrządy wszelkiego rodzaju najlepszej konstrukcyi. Zmiany istniejących

przyrządów najtaniej.
Płynny gaz kwasn węglowego, chemicznie czysty i tani. Kupujący żelazne naczy­

nia do kwasu węglowego, otrzym ają znaczną zniżkę na gaz kwasu węglowego
W yjaśnienia, kosztorysy, cenniki opłatnie i darmo. (728 9 10)

E d .  I l a s e n t f r l  w Wiedniu, I., G ize la s trasse  Nr. 4 . ~

wej,
F .  J .  H t s s e l t m c l i e r ,

Torda, Ungarn, Siebenbiirgen.
(1166-2-20)

wył. mpr*.

d l farbowani* siwych włosów,
BK  A. Maczuskiego, C ;
w  wi«d»lB> K ś r s t n e n t r u M  1».

Bkitraktwn t y ,  k tó^  *
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i nai pewniej farbować można aiwc wł°»T na 

btond izntyi, bnnatny i eznrny; nadajac
S n a j d ^ . j p o l 6 m i . ^ o l o r w W « ^ L
kolor ten rury mycinni# »chodzi. Ze wizyitaicn

innych farb, części • e t^ iera*
1 l a k .  e k z tra k tu  a rD e h o w ^  ply»<W * «  •
1 słoik pom ady eT m ookew *   • »
1 flakon olejka  ...............

Składy w K rak o w i*  mają:
. K o n s ta n ty  W l* * n ir w * k l aptekarz.

U

piec,

(686 11-20)

2 4 n n p r w k ład y d o .roso łów  M m la N fli i suszone jarzyny.

M n n r r  i u 1 i c n u ©
tY M f l  *  *  Ja rzyny  do zupy).

U n n i* l* ta b lic z k i rosołowe
K»I  B lw W K  *  (zupełnie gotowe rosoły)

m d  w i d h v r  ,n i%h a  O W 8 ia n a■ ■  M I D I  *  i  m ą k a  j ę e z m .
najtańsze i najlepsze pożywienie dzieci. 

SKŁAD G ŁÓ W N Ą
K A R O L  B E R C K

w W ie d n iu , I., WollzeiU A  r. .
T ak ie  do nabycia prawie we 

kich znaczniejszych aptekach '  „ , ® 
kolonialnych. (610-4 b)

SZCZAWNICA
w  powiecie Nowotarskim w  Galicyi,

powszechnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny
i kefirowy,

położony w pięknej górskiej okolicy,  ̂ otoczony góram i, odznaczający się świeżem i orzeźwiającem 
powietrzem, z  * ni i ii z t l io j« n ii i  s i l n e j  s z c z a w y  s o d o w o *  s o ln e j  i  s o d o w o *  
ź e l e z i s t e j ,  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 

narządów oddychania, trawienia, dróg moczowych i innych.

Liczne, nie drogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 
właścicieli przeszło 250 pokoi, trzy główne restauracje i kilka drugorzędnych
1 V Lf ^ r ^ iładZ7VtSt ?> r * W ł a d y s ł a w  ś c i b o r o w s k f ,  prócz niego ośmiu 
żętyc^ kumys^ ktfir^111 y lokarskiej. Stała apteka w miejscu, a druga w Krośeienku; mleko,

• f sola.nkowy> Powietrza z g ę sz c z o E e g o  i rozrzedzonego, tudzież
powietrza zawierającego części balsamiczne igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i u trzy ­
many przez D r a  J a n o c h ę .  J

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  przez D r a  K o ł a c z k o w s k i e g o  w roku bieżą­
cym rozszerzony, azienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz natryskami let- 
niemi i zimnemi, —  kąpiele rzeczne w Dunajcu i bliższym  zikładu Ruskim Potoku.

C z y t e ln ia  czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnicki, dla zabawy muzyka 
miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzyskie, koncerta n r a c o w n ia  f o t o g r a f i c z n a  
A .  S e l l IIb e r t a ,  poczta i telegraf w miej.cu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żela­
zną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów wybornym gościńcem na miejsce.

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września.
Ceny mieszkań zakład iwych o i  dnia 20 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do końca 

sezonu o trzecią część niższe. Od taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwolnione za okaza­
niem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w Zakładzie.

Z a m ó w ie n ia  n a  m i e s z k a n i a  przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary 
Sącz w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Szczawnicy na Miedziusiu.

Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do ML JYMattoniegO W MYie* 
d i l iu ,  albo za pośrednictwem zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. (983-2-3)

Do I czerw ca i od I w rześn ia  taryfy n u eszhań  zn iżone o 2 5 -/.. Bilety tam  i napowrót zn iżone o 30*/
ważne do kouca września, w ydają w szystkie w iększe staoye kolei południowej.

KĄPIELE

k b a p i i i a - t ó p ł i t k
w 'H .r o a c y i ,  odległe od s t a c y i  K a b o k - H r a p i n a - T t t p l i t z  k o l e i  C z a h a t h u r n - A e r a m  
a « * r t n r>ł&» 1 k w i e t n i a .  D o r a  t r w a  d o  k o z ic a  p a ź d . i e r n i k a .

do n ,  ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gośccn, reum a­
tyzmie, w następstwach tefjoż w gośćcu bioder, newralgiacb, chorobach skórnych i a ran, 
przewlekłej chorobie Brlgtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, 
parówki do nacieran oddzielnych natryskowych, mięsienłe, elektrykę. Również 
odpowiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym mieszkania, restauracye ze salonami 
o blado we ml, kawlarnlaneml i bilardowemi, salon leczniczy, muzyka, biblio­
teka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez W ledeit lub przez Budapeszt 

Pof,z«waz-'’ »d % ia 1 ma.)» codziennie połączenie omnibusem pocztowym 
r e ^ Uczbą osób pomiędzy Krapina TOplitz a stacyą kolei PUltschach. Odjazd
nri, erAb WO |“ l  /’ E*r “ * C® "“  ' I , e " ° ” o d  osoby S złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya i lekarz kąpielowy Dr. Józef W elngerl tamże. Broszury o kaoielach sa 
do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi. ™ «ury  o aąpieiacn są

R rapina - Tdplitz, w kwietniu 1889 r. [1027-4 5]

KĄPIELE ISCHL
P o r a  k ą p ie lo w a  

o d  m a ja  d o  p a ź d z i e r n .
Sławne w świecle ze 
hlimatu, 500 metr. n.

KĄPIELE TERENOWE. ron  k, pl, l0„ ,
Stacya kolei Ischl. o d  m a ja  d o  p a ź d z i e r n .

wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego 
u. ochronne położenie wśród pysznych Alp i lezior 

w aiiNtr. Halzkammergut.
Kąpiele solankowe, żywiczne i melasowe, zdrój siarczany, kąpiele mułowe tudzież łaźnia 

parowa, solankowa i  rosyjska. Z akład  w odoleczniczy obok hąli zdrojowej. Z upełn ie  nowo u rządzone 
w dychania w salach i oddzielnych gabinetacn sproszkowanej solanki, pary Bolankowej i żywicznej 
za pomocą aparatu pneumatycznego. Żętyca krow ia, owcza i z koziego mleka; soki ziołowe. 
W ody mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki, K lebelsberg i Ischl, jakoteż wszelkie inne krajowe 
profesorT  Oertla 9'mnaS,yCZny 1 P i a n i a ,  kąpiefe rzeczD;  1 urządzenia terenowe 3 Z

fc-f— ,WiSka2Ówki leczenia: Nieprawidłowe odżywienie, niedokrewność, zołzy, Rhachitis chronicznv 
katar tchawicy, rozpoczynająca się gruźlica i suchoty, wypociny piersiowe i płucne 
gorąozoe czyli malaryu Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego (histena)

W ielki kurhaus i  salonami do tańca, koncertów, czytania I m .  m  
stauracya. kaw iarnia, teatr, musyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale
n.aYe wycl^zkf. PryW“ łne cl**"‘*‘«- przechadzki I wspa-

V 7 • 11 m .  ,  (1041-2-3)
Koleją ielazną z W iednia 7 godz., z  Salzburga 3  godt. drogi, z Passau 5 godzin

Urząd gminny. Z arząd  kąpielowy. Komisya lecznicza.

M A T E R Y E  NA UBRANIA.
Peruwmn i dosking dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materye na mundury 

* także dla weteranów, straż ogniowych, gimnastyków 
służby, bukna na bilardy i stoliki do gry, p ak łak ,  także n i e ^ e m S v ^  
u ary myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży od 4—12 złr it  p 

W s z y s tk o >  taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trw ałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
składzie na 200.000 złr. i mając znany w św iecle handel jest rzec?* moim stałym
wiele resztek , a ponieważ niepodobna posłać nich z nróhki ^  oczyw istą, ie  zostaje
zamówione re sz tk i, odmieniam je lub zwracam pieniądze p 3 °  przW“ 0J? napowrót takie

Dodać knlnr Brzy zamówieniu resztek należy

Korespondencya w języku niemieckim, w ęgiersk im icz’e s S ' ,  polskim, włoskim i frfn cfk fm !



6 CZAS z Czwartku 15 Maja 1890.

(1202)

Za spokój dnszy ś .  p.
H e n r y k a  S c h m i d t a

b. właściciela dóbr, 
ja k o  w 16-let. rocznicę śmierci odprawi się 

Wabożeńgtwo żałobne
w kaplicy na cmentarzu w K r z y w a c z c e  
w sobotę d. 17 maja b. r. o godz. 8ej zrana.

© F I C I A L S S T A
poszukuje posady rządcy, kontrolora, ekonoma 
samoistnego od 1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. A . SB. AV. poste restante Pruchnik, 

(1204-1-7)

D r.F . M. Głuchowski
b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 
b. lekarz praktykujący oddziału chirurgicznego 
prof. Obalińskiego i szpitala dla dzieci prof.

Jakubow skiego, 
ordynuje w sezonie tegorocznym — jak 

i w latach poprzednich — jako
l e k a r z  z a k ł a d o w y  

w  R a b c e .  (1203-1-10)

mieszkanie.
W kamienicy pod Nr. 3 przy alicy 

G a r n c a r s k i e j  są cd 1 lipca 1890 r. 
do wynajęcia dwa świeżo odmalowane 
pomieszkania parterowe, każde składa­
jące się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
piwnicy i strychu. (1205 1-3)

Poszukuję
uczciwych osób wszelkiego stanu , chcących się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — Bardzo znaczna prowizya 
i stała penoya. (1123 1-10)

J. Lilry, dom bankowy, Budapest. 
Hutvanergasse Nr. 17.

:uHotel „z. Osterreichischen Hof
pierwszorzędny [964-1-2] 

tc W iedn iu , /. R ołlien th u rtn sfrasse  
i F le isch m a rk t N r . 2

(w środku miasta) poleca gustowne apartamenta 
tudzież pojedyncze pokoje od 1 złr. wzwyż. — 
Kąpiele, telefon w domu. Doskonała restauracya.

F. S a n d m eie r , właściciel hotelu.

Leśniczy egzaminowany
żonaty, posiadający chlubne świadectwa z wię­
kszych skarbów , poszukuje posady zaraz lub 
od św. Jana b. r. — Łaskawe oferty przyjmuje 
Biuro wywiadowcze p. Albrechta w Prze 
myśl u przy ulicy Franciszkańskiej pod L. 167.

(1097-4-4)

Koncesyonowane 
;przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń11
K a r o l .  R y b c z y ń s k ie j

ul. św . Jana Nr. 14, 1. piętro, 
poleca Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom, guwernantki i bony (nauczy­
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (1147 2-)

W  spadku po ś. p. A n to n im  
H a łd z iń s k it t l ,  zmarłym 
w Zborczycach dnia 28go stycz­
nia 1886 roku, ustanowił c. k. 
Sąd krajowy w Krakowie podpisanego 

kuratorem niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
E d w a r d y  z U a łd z iń s k ic h  
Ł a p iń s k ie j ,  oraz A n to n in y  
R y b k ie w ie ż o w e j ,  która przed 
laty 20 wyjechać miała na Litwę.

Ponieważ termin celem wykazania 
praw do powyższego spadku edyktami 
zakreślony wkrótce minie, przeto wzy­
wam osoby interesowane, by się bez­
zwłocznie do mnie zgłosiły. ( H 9 2 - 2 - 3 )

D r. L u d w ik  S z a la y ,
adwokat krajowy

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40.

z obrazu Mistrza Jana Matejki., 
d r u g i n a k ła d ,

w Litografii M.Salba w Krakowie
ul. W olaka 14 ,

jest do nabycia od 1 maja. 
S k ł a d  g ł ó w n y  w  h a n d l u

Kutrzeby i M urczyńskiego» Krakowie.
Cena 5 0  c., 

z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  OO c
Biorącym większą ilość daje się odpowiedni 

rabat. —  - -•(984-6 6)

R A K A Z Y A  M ÓD
Aleksandry Zamoyskiej

w Krakowie, Sukiennice N r. 19,
poleca na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kw iaty 
paryskie — modne woalki oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w ja k  naj­
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (770-14-18)

Modele paryskie.

Biuro umieszczeń
Z KI

koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca (481-5-)

nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie or,tz bony: Polki, Francuski, 

Niemki i na żądanie Angielki.

K o ń s k i  z a b
amerykański (Virginia), nasienie świeże i pewne 
zbioru ostatniego, l o o  kilo wraz z workiem 
1S złr., SO kilo » złr. 5 0  ct., 30 kilo 
O złr ., 35 kilo 5 złr. 50  ct., lO kilo  
3 złr. lO ct., 5 kilo 1 złr. 35 ct., 1 
kilo 30 ct. poleca (1142-2-5)

J .  I S u I s i e w i c z ,  
skład nasion w  Bochni.

Pierwsza związkowa p a rtan ia
w Rzeszowie

p o s z u k u j e  a d m in is tr a to r a -  
d y r e k to r a , którego obowiązkiem 
będzie prowadzić bióro i rachunkowość.

Administrator otrzyma pomieszkanie 
w realnośei Towarzystwa, wynagrodze­
nie z a ś  wedle umowy z Radą nad­
zorczą.

Pożądanem jest, aby ubiegający się 
o powyższą posadę przystąpił do Towa­
rzystwa przynajmniej z 10 udziałami.

Podania wnieść należy do dnia 20 
m aja  b. r. na ręce Prezesa Rady nad­
zorczej Wgo Stanidaiva Jędrzejowi- 
cza, właściciela dóbr w J a s i o n c e ,  
poczta R z e s z ó w .  (1078-3-3)

D y r e k c y a .

K Ą P IF E E  Ul L E O  W E

P i s z c z a n y
(Póstyen) w Węgrzech.

 R ozpoczęcie  pory I m aja.
Aa gościec, reumatyzm, zołzy, 

choroby stawów, ich skrzywienia, 
choroby kości, następstwa pęknię­
cia kości i skrzywienia, newralgie, 
szczególnie na ischias.

Oprócz leczenia także m ięsien ie, g i­
mnastyka lecznicza i elektryczność.

Objaśnień o tam tejszych stosunkach, lecze 
niu kąpielowem, mieszkaniach i t. p. udziela 
radca zdrowotny 1 lekarz kąpielo­
wy Br. Fodor w Biszczanach w W ę­
grzech. (1043-2 3)

Hotel Central
j Budapeszcie, róg: Kerepeser- 
itrasse i Kottenbillerifasse, na­
przeciw centralnego dworca Kolejowego, 
’on pierwszorzędny hotel jest wspaniale 
iołożony i elektrycznie oświetlony, na- 
rzeeiw centralnego dworca ko- 
ejowego, odległy o dwie minuty bez 
iżycia powozu, ma 70 jasnych i obszer 
iych pokoi, windę osobową (lift) na każ- 
lym piętrze, z cenami pokoi w każdym 
lokoju oznaczonemi widocznie i jest w po- 
ączeniu z restauracya i bawlar* 
ila. Podpisani polecają ten hotel sza- 
iownej podróżującej publiczności z zape­
w n ie n ie m  najpunktualniejszej obsługi.

B u c h e r & H o l l r i g l ,

(1107-2 3) hotelińci.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

A III VIOLETTES DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M y d ł o .... .. .. .. .. .. .. .. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Essemya dla ch u stek . .  a u x  v io l e t t e s  d e  PARMĘ
W o d a  laaletowa.. aux  VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k ... ... ... ... ... . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
K o s m e t y k i  aux  VIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37

„Willa Jadwinówka“
w Zakopanem .

poleca kilkanaście pokoi z komfortem urządzonych, 
z wygodną pościelą i dobrą obsługą. (1170-1-3)

Z kolei K orola Lud wika.
Na odbytem dnia 10 maja b. r. XXXYI zwyczajnem walnem zgroma­

dzeniu akcyonaryuszów c. k. uprz. kolei Karola Ludwika U C l lw a lo i l O
w y p ła t ę  k u p o n u  z a p a d łe g o  n a  d n iu  1 l ip c a  1 8 9 0  r . 
W k w o c ie  Z łr. 5  i  2 5  c e n t . W. a .,  którą w kasie centralnej 
Towarzystwa we Wiedniu i w innych wiadomych agenturach płatniczych 
podnieść można.

Do rady zawiadowczej został wybrany J u liu s z  S c h lo s s , którego 
wybór przez kooptacyą otrzymał równocześnie zatwierdzenie.

Do Wydziału rewizyjnego powołani zostali panowie: D r. F e r d y ­
n a n d  K r a t t e r ,  J u liu s z  K u n ę w a ld e r ,  J ó z e f  M fln ig s-  
W i l l d ,  a na zastępców tychże panowie: D r. A d o l f  E itr e n fe ld ,  
H e n r y k  A ir e n s te in  i  H e n r y k  W ie d m a n n . (1195)

PT* R A R K  A
Z akład  kąpielowy u wód słonych  i jodo-bromowych,

najskuteczniejszych w chorobach skrofulicznych, gośćcowych, syfilityczuycb, 
w następstwach chorób kiłowych, w słabościach kobiecych i wielu innych,

o tw a r ty  z o s ta n ie  1 c z e r w c a .
Lekarz zdrojowy, apteka, poczta i stacya telegraficzna, osobne łazienki 

na rzece w bliskości Zakładu, sala do zgromadzeń z czytelnią czasopism i dzieł 
z miejscowej biblioteki, dwie traktyernie, sklep z towarami, muzyka stała — 
są dla wygody w miejscu. (1153-2 3)

Oddalenie Zakładu od kolei wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a zamó 
wienia mieszkań, około 300 pokoi obejmujących, i rozsyłanie wody i soli 
jodowej załatwia Z a r z a d  Z a k ła d u .

ttfODOLECZHIOA SULZ
P O D  K A E T E N E E U T G E B E N .

Właściciel i kierownik lekarski Br Emil Lttwy, dotychczas przez ośm lat asystent profesora 
D ra W internitza w K altenleutgeben. — Otwarcie dnia Igo  maja. (919-5-6)

Proapekta na żądanie zaraz.

S Z P A R A G I !
5  k i lo  k o s z y k .

Najlep. szparagi Imperial, bardzo
g r u b e .................................złr,

n groszek cukrowy, pełno-
strączkowy............................. „

n p o m id o r y .............................. „
n karczochy (około 50 szt.) „
n fasole w strączkach. . „

ziemniaki nowe (worek)

2-60

1-60
2-—
2-50
2-50
1-40

rozsyła pocztą za zaliczką bez policzenia 
opakowania (1167-2-4)

Antoni Paparotti w Tryeście.

Kamienica
przy g ł ó w n y m  R y n k u  od ulicy Grodzkiej pod 
Nr. i  jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu 
na drugiem piętrze. (1156 3-3)

- / s

versendet a u f Wunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS •AN STA L T-
M O R I T Z  T I L L E R  & C ?  

W I E N ,  W.  Stiftskaserne.

Potrzebuję ekonoma
do wykonywania i ścisłego nadzoru 
wydawanych dyspozycyj, na wikt za 
dobrem wynagrodzeniem. Żądam wie­
rzytelnych odpisów świadectw. Poda­
nia nieuwzględnione zostaną bez od­
powiedzi. Bliższe szczegóły pod R. R. 
poczta Gawłuszowice. (1077-3-3)

SZC ZA W M C A -M IED ZIIJS.
Zakład z d r o jo w o  - kąp ie lo w y ,  k l im atyczny  i w o d o l e c z n ic z y  ( O r a  J ó z e fa  K o ła c z k o w s k i e g o )

otwarty z dniem 20  maja 1890 r.
Domy zakładowe, obejmujące 140 pokoi, odświeżono i umeblowano najdogodniej 

(z 5 kuchenkam i, pościelami i t. p ). Hotel M arta i gospoda W a r sza w sk a  przeznaczono dla 
przybywających na tjm ezasow e umieszczenie, aż stałe mieszkanie się zapewni. — Ł a zien k i  
do kąpieli mineralnych i norowinowych odnowiono i ulepszono.

Z ak ład  w o d o le c z n ic z y  (hydriatyczny), który  jako konieczny a dawno (przez lekarzy) 
pożądany, powstały w zeszłym roku, został obecnie p o w ię k sz o n y  dobudowanym pawilonem, 
przez co powstały dwie oddzielne obszerne sale do procedur dla mężczyzn i dla kobiet, 
ze wszelkiemi przyrządami hydiiatycznem i, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem 
będzie kierować znany hydroterapeuta Dr. .V alery M cm id łow sk i p rz y  pomocy D ra  J. K o łą cz  
k ow sk iego  i  przy pomocy wyćwiczonej służby kąpielowej.

R esta u r a c y ę  z a k ła d o w ą  pod ścisłym dozorem lekarskim  będą prowadzić tego roku 
i na przyszłość pp. M. S ta n i i A. J a ło sz y ń sk i (z Warszawy) na sposób warszawskiej kuchni.

Park  gustownie uporządkowany i pobliskie Pieniny dostarczają wygodnych chodników 
do przechadzki. . . . . .  , . . , .

Zdrój W andy, którego woda należy bezsprzecznie do najsilniejszych i najskuteczniej­
szych, został przybrany szwajcarskim domkiem, gdzie będzie ź e n ty c z a r n ia  i k efirarn ia . 
panie wody odbywa się pompą Toberowską. W szelkie zamówienia na mieszkania i na wodę 
ze zdroju W andy i Szymona i t. p., adresować należy do p. J . /ochow skiego, B reądcy  za­
kładu na Miedziusiu w Szczawnicy. (10bl-ż-o)

Z A R Z Ą D .

B E R N E Ń S K I E
materye sukienne

(1 3 1 -2 6 - )

w *wiecle!

w  W i e d n i u
(f irm a z a ło żo n a  1835 r .)

To czernldło bez o leją  witryole- 
Joweg-o daje łatw o clemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 

W szędzie  do n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernidła na oba­
wie Eernolendta i ty lko te  pudełka 
przyjm ow ała, które m ają moje nazwisko 
„St. Eernolendt“ . [1036-3-52]

C zcion k am i D f u k i n i i  j, C zasu , “

kąpiele reichenhall.
P o r a  od m a ja  do p a ź d z ie r n ik a .

U rzędow e o tw arc ie  IB m a ja .
K ąpiele  so la n k o w e , ż ę ty c a , n a jw ię k sz e  k lim a ty cz ­

ne i ter e n o w e  m ie jsc e  le c z n ic z e  w  N iem czech  w e ­
d le  m etody prof. O ertla  w Alpach bawar. Kąpiele 
z w yciąga so lan k i, żoły, mułowe i igliwiowe, 
żętyca owcza, mleko krow ie, kefir, soki z ziół 
górskich, wszelkie wody mineralne świeżo napeł­
nione. Bardzo wielki przyrząd do wziewania, sa­
le do wziewania, solanki, wodotrysk, gim nastyka 
lecznicza. B ardzo  dobre h ig ien iczn e  ogó ln e  w arun ki 
w sk u tek  now ego  w od ociągu  i k a n a liza cy i. Obszerny 
park z krytem i chodnikami, pobliskie lasy szpil­
kowe i porządne drogi w zakładzie na wszystkie 
kierunki i pagórki. Codzień dwa koncerta muzy­
ki zdrojowej, tea tr, czytelnia, stacya kolejowa 
i telegrafowa. Obszerne prospekta przez kr. ko- 
misaryat kąpiaiow y. (1 0 3 9 -2 -3 )

lepsze

piękne

złr. 3 cnt. 50 
„ 5 „ -

3-10 m etry na ubranie 
3-10 
310  
310 
310  
3-10 
3-10
31 0  n , ” . .  » • n ao „

złr. 14'—, 15*—, 16’—, 18-— i wyżej 
Czarne peruwieny i doskiny na salon, ubrania 

3 -25 metry od złr. 10-— wzwyż.

najlepsze

rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh s k ła d  fab ryczn y  su k n a  p. f

Wincenty Nowak w Bernie  mor.
Krautm arkt N r. 13.

B. pięK. berneń. materye na obrania i
2-10 metry na zarzutkę . . . .  złr. o ct. 30
2-10 „ „ „ piękne . ,  8 „ 40

S  : : : “ j,r e: : 8 :3
Letnie materye czesankowe.

bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, 
w 20 różnych koloracń do prania, 60 cm. szer., 
kompl. ubranie B-SO. metr tylbo 3 złr.

Rozsyłka ty lko za zaliczką lub za gotówkę. 
Próbki opłatnie i darmo. (786-8-15)

6
8
9

10
11
13

50
50

IWONICZ
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Transwers.

S z c z a w y  a lk a l .  s ło n e ,  Jod  i  b rom  zawierające, 
skuteczne w chorobach sk r o fu l ic z n y c h  i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 

« śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach
kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żentyca, Inhalatoryum. *

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a ,  f
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze
Rady lekarskiej udziela: Dr. KI. D ęb ick i, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,

lekarz zakładowy.
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J .  W en tzl , J .  Goldwasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  

miejscowych i prowincyonalnych. [777-7-20]

Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya.

DLA CHORYCH NA PŁUCA.
Dra Brebmera lecznica 

€*er bersdorfw Hzlązku, w K arko­
noszach,

pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od suchot.
N a c z e ln y  l e k a r z  D r  F . W o lff .

Rozległy park przytykający do lasu jodłowego. —- 14 kilometrów sztucznych dróg, 
gustowny kurhaus, pańskie wille w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo 
i opłatnie przez (749-7-8)

z a rz ą d  leczniczy Dra Brehmera.
Bliższa -wiadomość o metodzie w II. wydaniu:

„B ie Tlierapie der d iro n isc h e n  Ł ungenschw lnilnuclit you Br B. Brehm ei.u
Verlag von 1. W. Bergmana, W ieabaden.__________________

F L E I S C H E R  &  C O R P .
FABRYKA MACHIN I ODLE WARNIA ŻELAZA 

w  Koszycach (Kaschau) w  Gór. Wegrzech
poleca

m ach iny g o s p o d a r c z e , m ach iny  p arow e o s i l e  2 1/ ,  
do 6  koni, k o tły  p a ro w e , u r z ą d z e n ia  p ił  i m łynów , 
tr a n sm isy e  —  w sz y s tk o  bard zo  trw a le  w yk onane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy 

[1009-7-100]

BEZ KONKURENCYI.
Znakomite gilzy do papierosów 

! ! I ly y ie n ic zn e  n ieklejone ! !
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa­

nych na w ystaw ie paryskiej,
lOO s z tu k  o d  1 2  c t .

poleca fabryka (872-9 )
S. Wierusz Niemojowskiego
Lw ów , Teatralna 3. K raków, Sukiennice 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa­
nie gratis. — Przy jednorazowym  odbiorze 
5000 szt. koszta transportu ponosi fabryka.

100 sz tuk  gilz nieklejonych od 12 c.

EKONOM
młody, kaw aler, obeznany wszechstronnie z po- 
stępowem gospodarstw em , w ładający polskim 
i niemieckim językiem , mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami, poszukuje od 1 lipca posady. 
A dres: €5. 91. poste restante K a n o k .  (1155-3-3)

Koncesyonowane Biuro wywiadowcze 
i komisowe

U s c h e r a  A m s t e r a
tc N iska

pośredniczy w zaknpnie s p rz e d a ż y  i dzierża­
wach dóbr tabularnych, większych i mniej­
szych posiadłości, realaości miejskich i gran­
tów wlościań’kich, w sprzedaży i zaknpiia 
lasów, w dostarczaniu ludzi do robót pol­
nych i fabrycznych, flisaków i oficyalistów 
prywatnych tak w kraju jako zagranicą, 
tudzież w każdego rodzaju dozwolonych 
ajencyacb. Ponieważ wszelkie zlecenia mo­
że sp:esznie wykonać, przeto poleca się 
łaskawym względom. (1151-2 3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również W i e d e ń s k i e j  z  zakłada 

M a u r y c e g o  H a y s  
także Józefa Freysingera  w Nisku 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza
dostać można

w  a p t e c e  „ p a d  G  wiazdą**

I n s t u k g o  f f i s s m e w s t i e g a "
w K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  F lo r y a ń u sk is j .  

( 1 1 8 6  2  >

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją

pracownię rzeźbiarsko-kamieniarską,
istniejącą od roku 1861, przeniosłem  na ulicę św. .lana, do 
domu Wnejj Pareńskiej.

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z p ia ­
skowca, marmuru, labradoru i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie uni­
żo n y ch . a  ta k ż e  n a  s p ła tę  ra ta m i.

Wykonywam wszelkie ro b o ty  a rc h i te k to n ic z n e  i b u d o w la n e :  wyrobiaia 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również stoły z marmuru 
kara ryj skiego, St. Anna i t. p.

Zwraca się uwagę na wyrażuy adres pracowni: Fabian Hoclistim  
w Krakowie przy ulicy św. Jana Nr. I. (965 8-15)

Fabian Hoclistim.
>f T y f  r 'r f  f f f f i

Na Najwyższy rozkaz  Jego c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

X I V .  l o t e r i a  p a ń s t w o w a
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

3,083 wygranych w ogólnej ilości 200,000 złr.,
mianowicie

I główna wygrana 100,000 złr. z 3 pobocznemi wygranemi po 500 złr., 1 wygrana 
20,000 złr., 1 wygrana 10,000 złr. zjednoczonej renty papierowej

następnie 2 wygrane po 5000 złr., 2 wygrane po 3000 złr., 5 wygr. po 1000 złr. i 60 wygr. po 
100 złr. zjednocz, renty  papierow ej, wreszcie wygrane w gotówce w ogólnej kwocie 30,000 złr.

Ciągnienie nastąp i nieodwołalnie dnia 3 lipca 1890.
2N F Eos kosztuje 2  z lr . tc. a. * ) |

Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać dar a,o przy zaknpnie losów w od­
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Btadt, Riemergasse 7, (Jacoberhof), tudzież w licznych 

_  miejscach sprzedaży.
m s U osy {in eiłau e będą opłatnie. 55

Wiedeń, w kwietniu i89u r. Qd c _ Dyrekcyi dochodów loteryjnych
(925 2-6) oddział loteryi państwowej. ’

Najlepszym , najtańszym , najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym
na baraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę iarzyn, ja k  w ogóle

w szelkie płody rolne,
tudzież w każdej flebie trwale działającym , którv może być udowodniony licznemi świa- 

eetwami uznanych słynnych g o sp o d a rzy  w ie jsk ic h , jes t
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który  dostarczają punktualnie w  ś c iś l e  p ręczon ej z a w a r to śc i azo tu  o r g a n ic z n e g o , kw 'u  

fo sfo ro w eg o  i k a li, obok mniej więcej 60ji  organicznych substancyj 
p ie r w s z e  c . k. w . u p rz. i pat. austr. w ę g ie . .  fabryki z g ę s z c z o n e g o  n aw ozu  z  b yd ła  w  T etne-

s z w a r z e j  A ra d z ie  (B riid er  S a x l) .  (923-24-56)
Centralne biuro \y W iedniu, III., Rcnnweg Nr. 20  20. 

Próbki i  broszury darmo i  opłatnie. *  '

C. k. J e n e r a ł a  D yrafcąya a H s t r p s k io k  koSsi p a & « łw tw y e h .

W I C I 4 ®  ®  J T A f f i U S f
ważny od 1 października IS89 r.

O i ł j a i d  i  B r a U o w a  ( B o d f f ó n a )  i
615  rano z K ra k o w a  (kol. K. Lud.) doOświęoima, 

Podgóraa- PłsRr.owa Wrocławia,
" Podgórza-Bonarki * -6-35

6-47

9-18
9-31
9-58

Krakowa (kol. Półn.) 
1 podgórza-Płaazowa 
Podgórza-Bonarki

Wiednia, 
do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedru, 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy 
rowa, Stryja, 

do
Oświęoiaaa.

2-44 popoł. z Podgórza-PJaszową
3-01  B „ Podgórsa-Bonarki , _________
7-13 wiecz. „ K ra k o w a  (kol. Półn.) 1 do Żywoa,
7-28 „ .  Podgórza-Płaazowa N. Sącza, Chy-
7-50 „ „ Podgórsa-Bonarki ) rowa, Stryja.

O d J a * d  i  t a n o w a i  
4*66 rano do Suchy, Zywoa, Orłowa.
9-52 „ » Chyrowa, Stryja.
2-39 p o p o łu d . do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

X^*|Ja«d 4n Brakowa (Podgoria) |
b'42 rano do Podgórza-Bonarki j ze Stryja,fi 
6-20

10-19
10-81

Podgórza-Płaezowa ! Chyrowa, 
Krakowa (kol. Półn.)l Now. Sąosa

Podgórza-Bonarki |* e 
Podigórza Płaczowa i -  ^ ’

Oświęosma 
1 ze Stryja,

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki i Chyrowa, 
421 „ „ Krakowa (k. Półn,)} Now. Sącza,
4-13 „ Podgórza-PUazowajŻywoa, Białej,

i  Wiednia.
9-05 wiecz. „ Podgórsa-Bonarki 
91 6  „ „ Podgórza-Płaazowa
9*38 „ „ Krakowa (kJLLnd.)

P n y j H d  d o  l a n o w a i  
12-15 w nooy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowa, 

i a, Chyrowa, Orłowa. 
(2611-115)

z Oświęcimi

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

7-40 wieczór ze Stryja,
Czaa podany jeat według zegara peezteńakiego.

Rządca Drukarni Józef Łakocińsku


